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POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie, nadal 

bardzo zimno, temperatura naj­
wyższa 5-10 stopni, wiatry zachod­
nie 15-20 mil na godzinę. W nocy, 
temperatura zero do minus 5 sto­
pni.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
cieplej, temperatura około 20 
stopni.

Wschód 7:17, zachód 4:39.

KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 10 stycz­

nia — Agatona, Wilhelma,
Jutro środa, 11 stycznia 

— Feliksa, Honoraty.
Pojutrze czwartek, 12 

stycznia — Ernesta, Tacja- 
ny, Arkadiusza.

DEMONSTRACYJNY MARSZ w PANAMIE
Komisja Śledcza U.S.A. w Seulu

Gospodarka Świata Niedomaga

’Ł.A

Arktyczna Aura 
w Całym Kraju

Nowy York. (UPI) — Zimne fale 
arktycznego powietrza nawiedziły ca­
ły teren kraju na wschód od Gór 
Skalistych, przysparzając wiele kło­
potów nie tylko mieszkańcom, lecz 
także eletrowniom i gazowniom wsku­
tek zwiększonego zapotrzebowania na 
energię.

W północno-wschodniej części kraju 
notuje się obfite opady zimnego de­
szczu, grożącego lokalnymi powodzia­
mi w niektórych rejonach. Niskie 
temperatury na południu — w Ala­
bama oraz północnej i centralnej czę­
ści Florydy — grożą tegorocznym 
zbiorom owoców cytrusowych, podob­
nie jak w roku ubiegłym.

W Indiana i Michigan odnotowano 
natomiast opady śniegu na przeszło 
jedną stopę. W Chicago temperatura 
w nocy utrzymuje się poniżej zera. 
Wiatry wiejące z prędkością 60 wę- 
złów/godz. tworzą wysokie fale na je­
ziorze Michigan. Stacje meteorologi­
czne ostrzegają rejony w Minnesota 
i Wisconsin przed spodziewanymi za­
mieciami i burzami. Specjalne komu­
nikaty radiowe ostrzegają kierowców 
“Midwestu” o trudnych warunkach 
jazdy na szosach pokrytych gołole­
dzią.

W stanie California do akcji skiero­
wano wojsko, aby zabezpieczyć miesz 
kańców wybrzeża i ich dobytek przed 
gigantycznymi falami, przelawający- 
nu się przez wały ochronne na pla­
żach.

Włochom 
Grozi Upadek 

Gabinetu
Rzym (UPI) — Ambasador amery­

kański w Rzymie Richard Gardner 
odleciał do Washingtonu, aby poinfor­
mować rząd Stanów Zjednoczonych 
o nowym układzie sytuacji politycz­
nej we Włoszech, w której upadek 
obecnego rządu w ciągu kilku najbliż­
szych dni uważany jest za pewnik.

Rząd chrześcijańskiej demokracji 
pod przewodnictwem premiera Giulio 
Andreotti zagrożony jest załama­
niem, ponieważ potężna partia komu­
nistyczna cofnęła mu swoje pośrednie 
poparcie,polegające na tym, że w 
glosowaniu o charakterze kluczowym 
posłowie komunistyczni nie brali 
udziału.Dzięki takiemu układowi 
premier Andreotti mógł utrzymać się 
u władzy przez 17 miesięcy, ale w 
tym czasie lewica kompartii zarzuca­
ła własnemu kierownictwu “związa­
nie się z nieudolnym i skorumpowa­
nym rządem.”

Obecnie, kierownictwo kompartii 
zagrożone “masową dezercją” z sze­
regów partyjnych,zażądało dopusz­
czenia komunistów do rządu koalicyj­
nego. Andreotti żądanie to odrzucił, 
wobec czego powstała sytuacja kry­
zysowa.

Odlot właśnie w tym czasie amba­
sadora Gardners do Washingtonu wy­
wołał gniewną reakcję i w Parlamen­
cie i w prasie włoskiej.

W wysoko postawionych kolach po­
litycznych uważa się, że wyjazdem 
tym ambasador wykazał, że jedynym 
jego zadaniem było pilnowanie “pro­
blemu udziału komunistów w rzą­
dzie,” co podważa prawo Włoch do 
samo-stanowienia.

“Najśmieszniejszy jest fakt, i to 
zdumiewa, że Biały Dom tego nie 
dostrzegł, że Amerykanie nie mają 
w tym wypadku żadnego powodu do 
zmartwienia” — powiedział jeden z 
polityków włoskich wysokiej rangi.

W Sprawie 
Afery 
Łapówkarskiej

Użyty Będzie Aparat 
Do Wykrywania 
Kłamstwa
Seul (UPI) — Do stolicy Korei 

Płd. przybyła wczoraj amerykańska 
komisja śledcza pod przewodnictwem 
Benjamina Civiletti, asyśtenta Proku­
ratora Generalnego, której zadaniem 
jest przesłuchanie koreańskiego mi­
lionera Tongsun Parka i ustalenie je­
go roli w aferze łapówkarskiej, w 
którą uwikłani zostali pewni politycy 
washingtońscy.

W skład komisji, desygnowanej 
przez Departament Sprawiedliwości, 
wchodzą wybitni prawnicy. Śledztwo 
prowadzone będzie zgodnie z warun­
kami, zawartymi w porozumieniu 
amerykańsko-koreańskim, podpisa­
nym w zeszłym miesiącu.

Wczoraj, w czasie konferencji pra­
sowej, Civiletti powiedział, że Tong­
sun Park przybędzie do Stanów Zje­
dnoczonych prawdopodobnie z koń­
cem marca lub na początku kwietnia, 
aby złożyć zeznanie odnośnie swej roli 
w aferze.
Civiletti odbędzie dziś rozmowy z 

1 Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zawieszenie 
Trzech 

Egzekucji
Lincdln, Neb. (UPI) — Egzekucje 

trzech skazańców zostały zawieszone 
na okres 90 dni na mocy orzeczenia 
Sądu Najwyższego stanu Nebraska. 
Wszyscy trzej — skazani za oddzielne 
popełnione morderstwa — mieli być 
straceni na krześle elektrycznym pod 
koniec bież, miesiąca.

Erwin Charles Simants, lat 31, zo­
stał skazany za wymordowanie 6- 
osobowej rodziny i miał być stracony 
21 stycznia. John Edward Rust, lat 
26, zamordował 21-letniego obywate­
la, który pomagał policji w Omaha, 
Neb., która uniweczyla rabunek skle­
pu. Egzekucja Rusta była wyznaczo­
na na dzień 23 stycznia.

Richard Dean Holtan, lat 42, miał 
być stracony 25 stycznia za zamordo­
wanie osoby w czasie zbrojnego ra­
bunku.

Stanowy Sąd Najwyższy po raz dru­
gi odłożył terminy egzekucji. Tym 
razem obrona Simantsa wniosła pety­
cję twierdząc, iż natrafiono na ślady 
nowych dowodów, że sędzia i prokura­
tura w procesie oskarżonego utrzy­
mywali kontakt z członkami ławy 
przysięgłych podczas narad ławników 
w hotelu.

Pierwszym razem egzekucje zawie­
szono po złożeniu apelacji przez ska­
zańców w Sądzie Najwyższym w 
Washingtonie.Sąd odda ł jednak pe­
tycje, odmawiając ich rozpatrzenia.

Episkopat Popiera
Warszawa. (DP) — Episkopat pol­

ski poparł wyraźnie postulaty mło­
dzieży akademickiej sprzeciwiającej 
się monopolowi Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich do repre­
zentowania ogółu studentów. Okazało 
się, że biskupi już dawno złożyli w 
tej .sprawie władzom memoriał, w 
którym protestują, by młodzież kato­
licką na wyższych uczelniach repre­
zentowała organizacja negująca 
chrześcijański światopogląd. Mło­
dzież katolicka na wyższych uczel­
niach — domaga się Episkopat — 
“powinna mieć możność posiadania 
stowrzyszeń, odpowiadających jej 
przekonaniom”.

Argentyna 
Zwleka 

z Decyzją
Buenos Aires. (UPI) — Rząd Ar­

gentyny ma termin do 2-go lutego, 
aby wypowiedzieć się w sprawie orze­
czenia Sądu Międzynarodowego na 
temat przynależności trzech wysp do 
Chile. Wyspy znajdują się nieco na 
południe od południowych wybrzeży 
kontynentu, w tzw. Kanale Beagle.

Źródła dyplomatyczne podają, że 
Argentyna ostrzegła już rząd w San­
tiago, iż odrzuci werdykt międzynaro­
dowego trybunału jeżeli junta chilij­
ska nie zgodzi się na polubowne ne­
gocjacje odnośnie niektórych aspek­
tów decyzji arbitrera.

Jeżeli Argentyna nie uzna opinii 
sądu, należy spodziewać się gwałto­
wnego pogorszenia stosunków między 
dwoma krajami. Spór o wyspy trwa 
już od kilkudziesięciu lat.

Nieodczuwalne 
Skutki Strajku 

Farmerów
Houston. (UPI) — Prezes American 

Farm Bureau Federation Allan Grant 
twierdzi, iż obecny strajk może tylko 
farmerów doprowadzić do ruiny, lecz 
w żaden sposób nie pomoże w zna­
lezieniu środków na podniesienie do­
chodów rolników.

Grant, który sam jest hodowcą by­
dła w Visalia, Calif., twierdzi, iż strajk 
w przemyśle biologicznym jest po­
zbawiony racji i że artykuły żywno­
ściowe nigdy nie powinny być przed­
miotem szantażu.

Grant uważa zażalenia farmerów 
za słuszne (zbyt niskie dochody za 
dostawy rolne) i w jego uznaniu pu­
bliczne demonstracje zwróciły uwagę 
społeczeństwa na problemy zaistnia­
łe w gospodarce rolnej.

Rolnicy uskarżają się, że podczas 
gdy za wszystkie, nabywane przez 
siebie wyroby płacą ciągle wyższe 
ceny, ich zarobki z uprawy i hodo­
wli w rzeczywistości maleją.

Grant wyraża opinię, że jedynym 
wyjściem z obecnej sytuacji jest znie­
sienie możliwie wszystkich regulacji 
rządowych dotyczących rolnictwa.

Uzgodniona Wizyta
Assuan (UPI) — Sekretarz energe­

tyki James Schlesinger pojedzie w 
najbliższej przyszłości do Arabii Sau­
dyjskiej, aby przedyskutować z dy­
gnitarzami tego kraju zagadnienia 
energetyczne i problem cen ropy 
naftowej.

Wizyta ta była rozważana od dłuż­
szego czasu, a uzgodniono ją po roz­
mowach jakie prezydent Carter prze­
prowadził w Ri jadzie.

Prez. Mazewski 
w Washingtonie
Chicago (tel. wł.) — Prezes Kon­

gresu Polonii i ZNP Alojzy Mazewski 
odleciał dziś do Washingtonu, gdzie 
na zaproszenie Departamentu Stanu, 
weźmie udział w konferencji z ainb. 
A: torem Gękfbergiem, repn-kentują- 
cym Słany Zjednoczone na konferen­
cji w Belgradzie.

Prezes Mazewski przedyskutuje za­
gadnienie praw ludzkich i przekaże 
amb Goldbergowi postulaty K.P.A. 
Amb. Goldberg wraca wkrótce do 
Belgradu, gdzie zostanie wznowiona 
konferencja poświęcona wykonaniu 
postanowień “Ostatniego Aktu,” o 
prawach ludzkich podpisanego w Hel­
sinkach.

Nowa Rada 
Szkolna ZNP

Filadelfia — Cenzor ZNP Hilary S. 
Czaplicki podał w ubiegłym tygodniu 
wyniki glosowania Komisji Szkolnej, 
która wybrała członków Rady Szkol­
nej mającej pieczę na Kolegium 
Związkowym — Alliance College, w 
Cambridge Springs, Pa.

Członkowie Komisji Szkolnej, to 
jest Rada Nadzorcza, złożona z komi­
sarzy i komisarek okręgowych, oraz 
członkowie Zarządu Centralnego gło­
sowali przez pocztę.

Baloty przeliczyli: dyrektorka Ja­
nina Kozmor, komisarz Stanisław Le- 
śniewski i komisarka Klara Puchal­
ska z 5-go Okręgu, oraz komisarz Au­
gust Górski i komisarka Aniela Turo- 
chy z 6-go Okręgu.

Wybrani do Rady Szkolnej są: dr 
William Dudek, Dennis Voss, Włady­
sław L. Dworakowski, Helena Zieliń­
ska, Franciszek Draus, Józef Szcze­
pański i Władysław Gajewski.

Tragedia Na Szosie
Rio de Janeiro (UPI) — Do tragicz­

nego wypadku doszło na brazylijskiej 
szosie wiodącej z Barbacena (90 mil 
na północ od Rio de Janeiro) do 
miejscowości Be'o Horizonte, gdzie 
autobus pasażerski zderzył się z cię­
żarówką wyładowaną kamieniami 
brukowymi. 29 osób — w tym kie­
rowca autobusu — poniosło śmierć 
natomiast 7 zostało rannych. Władze 
lokalne nie podają co było przyczyną 
kolizji.

Przekonany
Hongkong (UPI) — Senator Edward 

Kennedy, który zakończył swoją 
pierwszą wizytę w Chinach, powie­
dział że “bardziej niż kiedykolwiek 
przedtem” jest nastawiony na przy­
śpieszenie procesu normalizacji sto­
sunków amerykańsko-chińskich.

Miły Gest 
Kurtuazji

Paryż (NYT) — Na czas wizyty 
prezydenta Cartera zniknął z mu­
zeum w Louwrze znany obraz 
amerykańskiego malarza Jamesa 
McNeill Whistlera, urodzonego w 
1834 roku w Massachusetts, ale 
tworzącego głównie w Anglii i 
Francji, zatytułowany “Portret 
matki artysty — w szarościach i 
czerniach.”

Obraz ten pojawił się w salonie 
Dore w Pałacu Elizejskim, w któ­
rym prezydent Francji Valery Gis­
card d’Estaing podejmował ame­
rykańskiego gościa. “Przenosiny" 
obrazu zarządził prezydent d’Es­
taing, który wiedział, że jest to je­
den z najbardziej ulubionych obra­
zów prezydenta Cartera.

Rzym-Miasto 
Pod Silną 
Ochroną

Rzym (UPI). — Rzym jest obecnie 
miastem, znajdującym się pod ochro­
ną tak silną, że niemal nigdy w prze­
szłości nieznaną, do Wiecznego Mia­
sta przybył bowiem z wizytą oficjalną 
izraelski minister spraw zagranicz-, 
nych Moshe Dayan.

W chwili, gdy wiozący go odrzuto­
wiec linii El Al lądował na rzymskim 
lotnisku Ciampino, gościa, który przy­
był w towarzystwie żony Racheli, 
strzegły z góry helikoptery policji 
włoskiej. Na trasie przejazdu z lot­
niska do miasta czuwały silne poste­
runki, a kolumna samochodów jecha­
ła pod ochroną wzmocnionej eskorty.

Ministra Dayana powitał na lotnis­
ku włoski minister spraw zagranicz­
nych Arnaldo Forlani, izraelski am­
basador w Rzymie Zeev Shek i liczni 
dygnitarze włoscy.

Po rozmowach z Forlanim, minister 
Dayan przyjęty zostanie w czwartek 
przez Papieża Pawła VI, z którym 
omawiać będzie m.in. sprawę miejsc 
świętych w Jerozolimie i w ogóle 
sprawę przyszłości tego miasta, które 
stanowi czołowy problem w obecnych 
rokowaniach pokojowych, a które 
przez Izrael uważane jest za stolicę.

Politycy izraelscy wielokrotnie pod­
kreślali, że nie zrezygnują z władzy 
suwerennej w Jerozolimie, natomiast 
zapewniali, że gotowi są pójść na 
pewne ustępstwa jeśli idzie o spra­
wowanie kontroli nad miejscami świę­
tymi trzech wyznań: chrześcijańskie­
go, mojżeszowego i mahometańskie- 
go.

Rozmowa w Watykanie będzie pier­
wszą rozmową Papieża z ministrem 
izraelskim, od czasu wizyty premiera 
Goldy Meir w dniu 15 stycznia 1973 
roku.

Z Korzyścią 
Dla Policji 

i Emerytów 
Washington (UPI) — Jak podaje 

agencja federalna, szereg Departa­
mentów Policji w kraju zaczęło za­
trudniać emerytów — przeważnie na 
pół etatu — do pełnienia administra­
cyjnych funkcji w biurach i na po­
sterunkach policyjnych, zwalniając w 
ten sposób wielu funkcjonariuszy po­
licji do patrolowania ulic i wykony­
wania specjalnych poruczeń.

“Policja chce wypełniać obowiązki 
policyjne” twierdzi dyrektor labora­
torium kryminalnego w Nowym Yorku. 
“Trudno podchodzić z entuzjazmem 
do obowiązku obsługiwania komute- 
rów”.

Emeryci jednak nie skarżą się na 
brak emocji. Wręcz przeciwnie, czują 
się w ten sposób użyteczni i potrzebni 
i oczywiście uzupełniają swoje skrom­
ne środki do życia jakie może im 
gwarantować “Social Security”. Wy­
pełniają przy tym swoje obowiązki 
solennie — nawet lepiej niż policjanci 
— i za niższym wynagrodzeniem, co 
z kolei da je miastom oszczędności.

w Rocznicę 
Gwałtownych 
Zajść
Żądanie Bezzwłocznej 
Ratyfikacji Traktatów 
Przez Senat USA
Panama City (UPI) — Około 10 

tysięcy osób wzięło wczoraj udział 
w marszu protestacyjnym w stolicy 
Panamy w czternastą rocznicę gwał­
townych zajść jakie miały tutaj miej­
sce. Zajścia te zapoczątkowały żmud­
ne negocjacje amerykańsko-panam- 
skie o przekazaniu Kanału Panam- 
skiego oraz terenu strefy kanałowej 
pod kontrolę łacińskiej republiki. 
Dnia 9-go stycznia 1964 roku zginęło 
22 Panamczyków oraz 3-ech obywa­
teli USA.

Wczoraj, demonstranci udali się na 
“Most dwóch Ameryk”, niosąc sym­
boliczne 22 trumny, blokując całko­
wicie ruch przez przeszło godzinę i 
powiewając transparentami z napisem 
“Jedno terytorium, jedna flaga”.

Przez “Most dwóch Ameryk’ szosa 
wiedzie do amerykańskiej strefy 
kanałowej i aczkolwiek demonstranci 
zachowali względny spokój i porzą- 

(Ciąg dalszy na str 6-ej)

Szach Poparł 
Inicjatywę 

Sadata
Kair. (UPI) — Szach Iranu Moh 

hamed Rieza Pahlewi, który wczoraj 
przybył z oficjalną wizytą do Egip­
tu, powiedział, że popiera pokojową 
inicjatywę prezydenta Anwara Sada 
ta i że obecnie — w dążeniach do 
porozumienia — “piłka znajduje się 
po drugiej stronie boiska”. Szach 
stwierdził, że sprzeciwia się polityce 
tworzenia osiedli izraelskich na oku­
powanych ziemiach arabskich i godzi 
się ze stanowiskiem Egiptu, który 
domaga się od Izraela zapłaty w wy­
sokości 2.1 miliardów dolarów za 
ropę naftową wydobytą ze złóż Pusty­
ni Synajskiej, natomiast “wstrzymał 
się o włos” od udzielenia poparcia 
żądaniu Egiptu, aby Jerozolima zo­
stała zwrócona Arabom.

Władca Iranu dostarcza Izraelowi 
ropę naftową, a pieniądze Egiptowi 
za odbudowę gospodarki egipskiej, 
wobec czego głos jego w obecnych 
rokowaniach liczy się bardzo i waży 
wiele.

Przezydent Sadat powiedział, że 
jest głęboko wdzięczny za poparcie, 
jakiego szach udzielił jego politycz­
nym poczynaniom.

Z Assuanu cesarz irański odleciał 
do Arabii Saudyjskiej na rozmowy 
z władcą tego kraju, królem Khale- 
bem, którego stanowisko może prze­
sądzić o przełamaniu obecnego impa­
su i ostatecznych rozwiązaniach poko­
jowych na Bliskim Wschodzie.

Jutro, zgodnie z wcześniejszymi 
ustaleniami, rozpoczną się obrady ko­
misje izraelska i egipska, pod prze­
wodnictwem egipskiego ministra woj­
ny gen. Mohameda Gamassy i izrael­
skiego ministra obrony Ezera Weiz- 
mana.

Skrytobójstwa
Durban. (UPI) — W mieszkaniu 

własnym zamordowany został skryto­
bójczo 36-letni dr Richard Turner, 
lektor w miejscowym uniwersytecie 
i wymowny krytyk podziału rasowe­
go i polityki “apartheidu” w Repu- 
blicie Afryki Południowej.

Dr Turner padł od pojedyńczej ku­
li wystrzelonej z zewnątrz przez okno 
salonu w jego domu. Zginął on na 
oczach dwóch swoich córek.

W osobnym zamachu zamaskowany 
osobnik zastrzelił Stephena Mtshali, 
byłego działacza wyjętego spod pra­
wa Afrykańskiego Kongresu Narodo­
wego, który dostarczył władzom do­
wody istnienia w RAP sądów “ter­
rorystycznych”.
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Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
(Ciąg dalszy)

ROZDZIAŁ XXII

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON,

ZAłĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Zip CodeStan

Rzeszowszczyzna do tej pory zacho­
wała żywy folklor. Dużo jest tu ze­
społów, kapel, solistów-instrumentali- 
stów, którzy kontynuując swą piękną 
sztukę z pokolenia na pokolenie. Cie­
kawym zjawiskiem w folklorze mu-

miasta. Korzystający z niej dojeżdża­
jący do pracy w śródmieściu zaosz­
czędzą 13 do 16 minut podróży w sto­
sunku do czasu jaki pochłaniał dojazd 
dotychczas obsługującymi tę trasę 
autobusami.

W dodatku osoby korzystające z 
parkingu jeździć będą mogły do cen­
trum również autobusem pośpiesznym, 
przez Archer Ave., oraz autobusem 
wzdłuż Cicero Ave. na odcinku między 
Cermak Rd. i 79 ul.

no-demograticznych.
Szczególnie zróżnicowane są stroje 

ludowe. Do połowy XIX wieku cała 
Rzeszowszczyzna miała jednolity 
strój, który był naśladownictwem stro­
jów szlacheckich i częściowo miesz­
czańskich. W kostiumie współczes- 
snym pozostały relikty tych stylów, 
jak żupan “obręcz” — metalowy, 
wieloczłonowy pas, rogata czapka nie­
mal identyczna ze szlachecką — “Dłu­
banka” oraz wielobarwna krajka zbli­
żona do szlacheckiego, tkanego pasa.

W drugiej połowie XIX wieku wy­
kształciły się trzy podstawowe gru­
py stroju ludowego w tym rejonie: 
rzeszowski, przeworski i, najbardziej 
zachowawczy, łańcucki. W stroju rze­
szowskim męskim dominuje kolor 
ciemnoniebieski. Takiego koloru są 
spodnie, zdobione czerwonymi hafta­
mi, krótkimi lampasami, kamizelka 
noszona na białą wypuszczaną koszu­
lę. Uzupełnieniem jest pas metalowy 
“obręcz” oraz czarny kapelusz ustro­
jony szeroką wstążką zwaną “kanią”. 
Mężczyźni noszą brązową samodziało­
wą sukmanę. W stroju kobiecym wy­
stępują wyraźne wpływy krakowskie. 
Gorsety są bogato zdobione cekinami 
i koralikami, przybrane pęczkami 
wstążek. Spódnice w zdecydowanych 
kolorach bordo, granatowych, zielo­
nych, na to nakładano biały, hafto­
wany dziurkowany haftem fartuch, 
a na głowę identycznie zdobioną chust­
kę.

Pieśni i tańce rzeszowskie są peł­
ne temperamentu, wesołe skoczne. 
Są one znakomitym odzwierciedle­
niem charakteru rzeszowiaków, peł­
nych pogody i wesołości. W regionach 
tych jest wiele wspólnych melodii 
i tańców, ale także dużo odrębnych, 
lokalnych. Wspólną łączącą cechą 
jest żywiołowość i fantazja w impro­
wizacjach podstawowych motywów 
tanecznych. Szybkie obroty kończące 
się tupnięciem w podłogę, niskie dy­
namiczne skoki z uderzeniem ręką 
o udo, rytmiczne przytupy składają 
się na autentyczny, specyficznie rze­
szowski charakter tańca.

Two-Part Softness
Printed Pattern

W tym roku znajdzicie tam dużo ciekawego materiału, jak: 
kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku Królewskiego w Warszwie, 
artykuł o przybyciu Kazimierza Pułaskiego do Stanów 
Zjednoczonych, ciekawą biografię Helen) Modrzejewskiej, 
nieopublikowanej pracę o przyjaźni Chopina i Mickiewicza, 
oraz głębszą relację pobytu.Sienkiewicza w Ameryce.

Cena S4.00
Przesyłka + .75

$4.75

Do lata 1941 zostało ustalone pełne 
rozmieszczenie wszystkich 22 dywizji 
niemieckich. Toteż po wojnie, szef 
wywiadu brytyjskiego stwierdził, że 
ani przedtem, ani potem nie było sieci 
dającej tyle cennych i dokładnych 
wiadomości.

W tym okresie Armand, kierując 
siecią “Interallie” wykazał zdumie­
wającą inwencję wywiadowczą, 
nieugiętą siłę woli i wprost bohater­
ską odwagę, a przy tym, tak ważną 
w wywiadzie umiejętność dostosowa­
nia się do lokalnych warunków życia.

Po roku pracy, w czasie gdy jedno 
z trudnych zadań przekazanych ra­
diem z Londynu, niemiecka Abwehra 
wpadła na trop “Interallie,” zlikwi­
dowała sieć, aresztując Armanda 
i jego 64 agentów oraz przechwyciła 
odpisy przekazywanych Londynowi 
danych o dyslokacji sil niemieckich.

Wiarygodność zdobytych materia­
łów do tego stopnia zadziwiła Ab- 
wehre, że nawet dla celów dydaktycz­
nych, pokazała je w formie wystawy 
w Oberkommando West w Saint-Ger­
main pod Paryżem, by udowodnić 
oficerom niemieckim jak niebezpie­
czna jest praca wywiadu alianckiego.

Niemcy byli pod takim wrażeniem 
wartości pracy Armanda, że szef 
paryskiej Abwehry, płk Oskar Reile, 
za zgodą adm. Canarisa, szefa cen­
trali niemieckiego wywiadu postano­
wił wykorzystać zdolności wywia­
dowcze Armanda i zwerbować go do 
pracy wywiadowczej w W. Brytanii, 
na korzyść Niemców.

Po długich rozważaniach “Ar­
mand” wyraził zgodę stawiając trzy 
warunki:

1. Agenci będą traktowani jako 
jeńcy wojenni i po wojnie zwolnieni;

2. Niemcy nie będą śledzić jego

Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada również Podręcz­
nik Nauki Obywatelstwa 50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie oby­
watelskim.

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Dinner. A concert. A nery 
special day. Prettiest of all 
to wear is this twopiece 
dress with softly scooped neck, 
full sleeves, gentle sashing. 

Printed Pattern 4718: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3 5/8 
yards 45-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgrxla, 243 West 17th St., New 
York. N.Y. 10011

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126 Thrifty Flower Book $1.50

Publikacje 
o Warszawie

Państwowe Archiwum m. st. War­
szawy jest inicjatorem wydanego 
przez Państwowy Instytut Wydawni­
czy “Rocznika Warszawskiego”. Ko­
lejne tomy “Rocznika” poświęcone 
minionej i tworzącej się historii sto­
licy ukazują się od roku 1961. Naj­
bliższy tom będzie w całości dotyczył 
Zamku Królewskiego.

Wspólnym dorobkiem pracowników 
Archiwum i Instytutu Historii PAN 
jest złożona do druku publikacja 
źródłowa. Są to raporty gubernato­
ra Warszawy Fischera z lat 1939- 
45, pisane dla Hansa Franka. Obra­
zują one sytuację polityczną i gospo­
darczą stolicy w czasie okupacji.

Pracownicy Archiwum, Instytutu 
Historii i Muzeum Historycznego m. 
st. Warszawy przygotowują do druku 
wielką publikację pt. “Exodus po­
powstaniowy ludności Warszawy w 
okresie od 1.VIII.1944 r. do 9.V.1945 r.

Wieczór Polski 
w Candlelight Dinner 

Playhouse
Candlelight Dinner Playhouse orga­

nizuje w dniu 31 stycznia b.r. we 
wtorek “wieczór polski,” który jest 
powtórzeniem podobnej imprezy, jaka 
z powodzeniem odbyła się tu w maju 
ubiegłego roku. ------- --

Kuchnia w tym dniu podaje polskie 
potrawy. W czasie kolacji grać będzie 
orkiestra Al Carvera, a następnie od­
będzie się przedstawienie komedii 
muzycznej Rodgers i Hammersteina 
“The sound of music.”

Bilety wstępu $11.95 od osoby, po­
czątek wieczoru o godzinie 6:30.

W sprawie bliższych informacji pro­
szę dzwonić pod nr. 496-8666.

Dziennik Związkowy 
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622

Zamawiam..........................egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę...............
: gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko
Adres.
Miasto

Miecznik rosieński ciężką miał przeprawę z panną 
Aleksandrą, zanim zgodziła się pójść na ową ucztę, 
którą hetman dla swych ludzi wyprawił. Musiał tedy 
błagać prawie ze łzami uporną a śmiałą dziewczynę 
i zaklinać, że tu o jego głowę chodzi, że wszyscy, nie 
tylko wojskowi, ale i obywatele zamieszkali w okolicy 
Kiejdan, na długość ramienia Radziwiłła, mają się 
stawić pod groźbą gniewu książęcego, jakże więc 
opierać się mogą ci, którzy na łaskę i niełaskę strasz­
nego człowieka są wystawieni. Panna nie chcąc na­
rażać stryja ustąpiła.

Jakoż zjazd był niemały, bo wielu okolicznej szla­
chty wraz z żonami i córkami przypędził. Lecz woj­
skowych było najwięcej, a zwłaszcza oficerów cudzo­
ziemskiego autoramentu, którzy prawie wszyscy przy 
księciu wytrwali. Sam on, zanim ukazał się gościom, 
przygotował twarz pogodną, jak gdyby żadna troska 
nie zaciężyła mu poprzednio — pragnął bowiem tą 
ucztą nie tylko we własnych stronnikach i wojsko­
wych ducha ożywić, ale okazać, że ogół obywateli po 
jego stronie stoi — a tylko swawolnicy opierają 
się unii ze Szwecją; pragnął okazać, że kraj cieszy 
się z nim razem, więc nie szczędził zabiegów ni ko­
sztów, by uczta była wspaniała i by echo o niej roze­
szło się jak najdalej po kraju. Zaledwie więc mrok 
pokrył ziemię, setki beczek zapłonęło na drodze zam­
kowej i dziedzińcu, od czasu do czasu armaty grzmia- 
ły, a żołnierstwu przykazano wydawać wesołe okrzy­
ki.

Ciągnęły tedy jedna za drugą kolaski, karabony 
i bryki wiozące personatów okolicznych i „tańszą” 
szlachtę. Dziedziniec zapełnił się pojazdami, końmi 
i służbą, bądź przybyłą z gośćmi, bądź miejscową. 
Tłumy, strojne w aksamity i lamy, i kosztowne futra, 
zapełniły salę tak zwaną „złotą”, a gdy książę ukazał 
się wreszcie, cały jaśniejący od drogich kamieni i z ła­
skawym uśmiechem na ponurej zwykle, a przy tym 
wyniszczonej teraz chorobą twarzy, pierwsi oficero­
wie zakrzyknęli jednogłośnie:

— Niech żyje książę hetman! Niech żyje wojewo­
da wileński!

Radziwiłł rzucił nagle oczyma po zebranym oby­
watelstwie chcąc się przekonać, czy zawtórują okrzy­
kowi żołnierzy. Jakoż kilkanaście głosów z lękliw- 
szych piersi powtórzyło okrzyk, zaś książę zaraz po­
czął kłaniać się i dziękować za afekt szczery i „jedno­
myślny”.

— Z wami, mości panowie — mówił — damy rady 
tym, którzy chcą zgubić ojczyznę! Bóg wam zapłać! 
Bóg wam zapłać!...

I chodził naokół po sali, zatrzymywał się przed 
znajomymi, nie szczędząc w mowie tytułów: „panie 
bracie” i „miły sąsiedzie” — i niejedna twarz chmur­
na rozpogadzała się pod wpływem ciepłych promie­
ni łaski pańskiej.

— Już też niepodobna — mówili ci, którzy do nie­
dawna z niechęcią patrzyli na jego czyny — aby taki 
pan i tak wysoki senator nieszczerze ojczyźnie ży­
czył; albo więc nie mógł inaczej postąpić, jak postą- 
pił, albo arcana w tym jakieś tkwią, które na pożytek •* 
Rz .czypospolitej wyjdą.

-- .i koż od drugiego nieprzyjaciela mamy już wię­
cej wytchnienia, który nie chce się powadzić o nas 
ze Szwedami.

— Dajzc Boże, aby wszystko zmieniło się na lep­
sze!

Byli wszelako i tacy, którzy trzęśli głowami albo 
wzrokiem mówili sobie wzajem: „Jesteśmy tu, bo nam 
nóż na gardło położono.”

Lecz ci milczeli, gdy tymczasem inni, do przejedna­
nia łatwiejsi, mówili głośno, tak nawet głośno, żeby 
ich książę mógł dosłyszeć:

— Lepiej pana zmienić niżeli Rzeczpospolitą pogrą­
żyć.

— Niechże Korona myśli o sobie, a my o sobie.
— Kto zresztą nam dał przykład, jeśli nie Wielko­

polska?
— Extrema necessitas extremis nititur rationibus!
— Tentanda omnia!
— Całą ufność w naszym księciu połóżmy i na nie­

go we wszystkim się zdajmy. Niechże Litwę i władzę 
ma w ręku.
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Zamiast świat dziwić moją siłą, dziwię go moją
.-..„.ością; zamiast za popioły Wilna popiołami Mo- 

■ !<v y zapłacić, muszę ci dziękować, żeś Kiejdany 
- jeżykami obsypał... Ciasno mi... i duszę się... nie 
tyir«o dlatego, że astma mnie dusi... Niemoc mnie za- 
oiji... Bezczynność mnie zabija... Ciasno mi i ciężko!... 
Rozumiesz?...

Myślałem i ja, że pójdzie inaczej!... — rzekł po­
nuro Kmicic.

Radziwiłł począł oddychać z wysileniem.
Przedtem, nim inna mnie korona dojdzie, cier­

niową mi włożono. Kazałem ministrowi Adersowi 
w gwiazdy patrzyć... Zaraz erygował figurę i mówi, 
że złe są koniunktury, ale że to przejdzie. Tymczasem 
męki cierpię... W nocy coś mi spać nie daje, coś chodzi 
po komnacie... Jakoweś twarze zaglądają mi do łoża, 
a czasem chłód się narrły czyni... To znaczy, że śmierć 
kolo mnie przechodzi... Męki cierpię... Muszę być jesz­
cze na zdrady i odstępstwa gotowy, bo wiem, że są 
tacy, którzy się chwieją...

— Nie ma już takich! — odpowiedział Kmicic. — 
Kto miał odstąpić, to już sobie precz poszedł!

— Nie zwódż, sam to widzisz, że reszta polskich 
ludzi poczyna się oglądać za siebie.

Kmicic wspomniał na to, co od Charłampa słyszał, 
i umilkł.

— Nic to! — rzekł Radziwiłł — ciężko, straszno, 
ale trzeba przetrwać... Nie mów nikomu o tym, coś tu 
ode mnie słyszał... Dobrze, że ton atak choroby dziś 
na mnie przyszedł, bo już się nie powtórzy, a na 
dziś właśnie sił mi potrzeba, bo chcę ucztę wyprawić 
i wesołą twarz pokazywać, by ducha w ludziach po­
krzepić... I ty się rozpogódź, a nie m.’w nic nikomu, 
bo co ja ci mówię, to jeno dlatego, abyś choć ty mnie 
nie dręczył... Gniew mnie dziś uniósł... Pilnuj, aby się 
to nie powtórzyło, bo o głowę twoją chodzi. Alem ci 
już przebaczył... Tych szańczyków, którynrś Kicjda- 
ny obsypał, sam Peterson by się nie powstydź!!... idź 
teraz, a przyślij mi Mieleszkę. Sprowadzone, dziś 
zbiegów spod jego chorągwi, samych gemajnów. Każę 
mu ich powiesić co do jednego... Trzeba przyk’ d 
dać... Bądź zdrów... Ma dziś być wesoło w Kiejda- 
nach!...
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Parking Przy Midway Airport Ola 
Dojeżdżających Do Śródmieścia

Mayor Bilandic podał do wiadomo­
ści, że w dniu 6 lutego otwarty zosta­
nie bezpłatny parking na 1,200 samo­
chodów, zlokalizowany przy Midway 
Airport, przeznaczony dla osób dojeż­
dżających stąd autobusem do śród­
mieścia.

Linia autobusowa, która otwiera tu 
CTA przebiegać będzie od lotniska 
Midway w kierunku północnym wzdłuż 
Cicero Ave. i przez Stevenson Express­
way, bez przystanków, do centrum

Anna Stawowska

Folklor Ziemi Rzeszowskiej
Rzeszowszczyzna jest regionem zró­

żnicowanym pod względem etnogra­
ficznym. Kultura materialna, folklor 
słowny, muzyczny, kostium ludowy 
jest inny w okolicach Rzeszowa, in­
ny wokół FTzemyśla, Łańcuta, Prze­
worska czy na Pogórzu. Na taką 
mozaikę kulturową złożyło się wiele 
czynników historycznych i geograficz-

ruchów we Francji, po wyjściu z 
więzienia;

3. Jego praca dla Niemców odbije 
się korzystnie na powojennych losach 
Polski.

Reile, choć zdawał sobie sprawę 
z nierealności trzeciego warunku, 
przyjął żądania “Armanda” i ułatwił 
mu ucieczkę z więzienia. Armand 
szybko przedostał się do Hiszpanii 
i Gibraltaru skąd odleciał do Londynu 
figurując w Dossier niemieckim jako 
agent “Hubert.”

Okres swej pracy we Francji opisał 
prelegent w swej książce “Wielka 
Sieć” wydanej w kilku językach.

W Londynie po złożeniu szczegóło­
wego sprawozdania kpt. Czerniawski 
został podporządkowany pod pseudo­
nimem “Brutus” specjalnej organiza­
cji zwanej “Double-Cross System,” 
której zadaniem było mylenie Niem­
ców.

W styczniu 1943 r. “Brutus” na­
wiązał kontakt radiowy z wywiadem 
niemieckim i od tej pory prowadził 
swój inspiracyjny “Funkspiel.” Wia­

domości jego oceniło OKW jako 
“wspaniałe,” gdyż tą drogą rozszy­
frowało rzekome Ordę de Bataille 
sil anglosaskich.

Wszystkie te misterne informacje 
miały w terenie pokrycie przez po­
zorne ruchy do tego celu wyznaczo­
nych jednostek. W konsekwencji zna­
komita praca naszego Brutusa, decy­
dująco wpłynęło na sprawne lądowanie 
i rozwój wydarzeń w bitwie nor- 
mandzkiej.

Obok bezpośrednich działań pol­
skich sił zbrojnych i polskiej “Eni­
gmy” w swej wersji “Ultra,” dzia­
łalność Romana Czerniawskiego była 
niezmiernie ważnym wkładem w 
zwycięskie zakończenie drugiej wojny 
światowej.

Na prelekcji pika Czerniawskiego 
przewodniczył ppłk dypl. pil. Kazi­
mierz Czetowicz, który scharaktery­
zował sylwetkę prelegenta i omówił 
kilka fachowych książek obcych 
autorów, opisujących jego zdumie­
wającą pracę na szczeblu kierownic­
twa strategicznego.

K. Czechowicz

Niepotrzebne Wydatki
John Mac Arthur, uchodzący za je­

dnego z najbogatszych ludzi w USA, 
zapytany ile jest wart jego majątek, 
odpowiedział: “Nie wiem. Aby obli­
czyć musiałbym zaangażować całą 
armię buchalterów, a na niepotrzebne 
wydatki nie mogę sobie pozwolić.”

Znakomity Polski Agent
“Brutus”, ppłk Roman Czerniawski

Istotą dezinformacji jest mylenie 
przeciwnika fałszywymi wiadomościami 
dla zamaskowania własnych zamia­
rów. Jest to sztuka odwieczna.

Już największy starochiński klasyk 
wojskowy, Sun-Tzu w swym Trakta­
cie o Sztuce Wojennej głosił: “Wszel­
kie działania wojenne opierają się 
na myleniu nieprzyjaciela” — i dla­
tego — “Stosuj w wojnie sztukę 
zwodzenia, a osiągniesz powodzenie.” 

Zasadę tę do dziś przestrzegają 
wszyscy wodzowie. Alianci zachodni, 
przygotowując największą w historii 
operację desantową w 1944 r. (plan 

" "Overlord”), wykonali szereg pozor­
nych koncentracji sił w południowej 
Szkocji i wschodniej Anglii (plan 
“Fortitude”) oraz systematycznie 
inspirowali Niemców w intencji rze­
komego lądowania w Pas-de-Calais a 
nie w Normandii, jak to miało miejsce.

Dowódcy niemieccy zawsze kiero­
wali się kryteriami sztuki wojennej, 
toteż słusznie liczyli się z uderzeniem 
aliantów na tym właśnie kierunku, 
ze względu na najkrótszą odległość 
z Anglii i tam też skupili swe główne 
siły, pozostawiając w Normandii 
tylko 9 dywizji piechoty i 1 dywizję 
pancerną.

Jedynie marszałek Rommel, wbrew 
przewidywaniom Oberkommando der 
Wehrmacht i Oberkommando West, 
przypuszczał, że główne lądowanie 
aliantów może nastąpić w Normandii, 
a więc w pasie wybrzeża nie mają­
cego dużych portów i bardziej odle­
głego od południowej Anglii aniżeli 
droga przez Pas-de-Calais.

I tak też się stało. Mimo tego OKW 
i OB West aż do końca lipca uważały, 
lądowanie w Normandii jedynie za 
wstępne i ograniczone działanie zmie­
rzające do odciągnięcia sił niemiec­
kich z głównego kierunku.

Kiedy wreszcie Hitler zgodził się 
na wzmocnienie sil na zachodnim 
brzegu Sekwany było już za późno.

W ten sposób alianci, dzięki dezin­
formacji, zrealizowali dwie podsta­
wowe zasady sztuki wojennej: zasko­
czenie siłą i kierunkiem działania 
oraz swobodą działania w granicach 
geograficznych.

W inspirowaniu Niemców kluczową 
rolę odegrał kpt. (dziś ppłk) dypl. 
pil. Roman Czerniawski, który swą 
działalność barwnie opisał w wykła­
dzie wygłoszonym w przepełnionej 
sali Stowarzyszenia Lotników w 
Londynie.

Kpt. Czerniawski odbył kampanię 
francuską jako oficer sztabu 1 Dywizji 
Grenadierów i po jej rozwiązaniu 
zatrzymał się w Tuluzie, gdzie już 
w lipcu stworzył sieć wywiadu lotni­
czego. W listopadzie 1940 r. przeniósł 
się do Paryża gdzie pod pseudonimem 
“Armand,” objął swoją słynną siecią 
“Interallie” cale terytorium okupo­
wanej Francji i wysłał poza codzien­
nymi wiadomościami radiowymi, aż 
97 pisemnych raportów w ciągu roku 
działalności, przekazując wiele nie­
zwykle ważnych informacji o rozmie- 

zycznym jeśf występowanie ha tym śźcżeniu sil niemieckich we Francji, 
terenie — cymbałów, które wchodzą 
w skład kapel rzeszowskich.
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Kronika Jackowa

33

Z Polsko-Amerykańskiego 
Funduszu Stypendialnego 

POLSKO-AMERYKAŃSKI FUN­
DUSZ STYPENDIALNY pragnie po­
dzielić się milą wiadomością. Znana 
w Chicago Firma POLK Bros., Inc. 
jako podarunek świąteczny nadesłała 
dla naszej organizacji czek na sumę 
$200.00. Wyrażamy naszą wdzięcz­
ność i sądzimy, że będzie to zapo­
czątkowaniem naszego stałego kon-

wych w Chicago. Ks. Senior Józef 
Kobylarz (237-1257), proboszcz parafii 
SS. Cyryla i Metodego i ks. senior 
Bronisław Wojdyła (276-8965), pro­
boszcz parafii Dobrego Pasterza zaj­
mują się przygotowaniem programu. 
Zapraszamy całą Polonię.

doka Adam Adamczyk był mistrzem 
kontynentu, Marian Tałaj — wice­
mistrzem. Siatkarze ulegli w tur­
nieju mistrzowskim w Helsinkach 
tylko drużynie ZSRR. Medale zdoby­
wali również polscy strzelcy. Miniony 
sezon do udanych mogli zaliczyć 
przedstawiciele sportów lotniczych. 
Adela Dankowska ustanowiła kolejne 
dwa rekordy świata, a w nieoficjal­
nych mistrzostwach szybowcowych 
świata kobiet zajęła drugie miejsce 
za ... Pelagią Majewską. W mistrzo­
stwach świata samolotów lekkich 
polska drużyna zdobyła medale wice­
mistrzów.

Młodzi sportowcy w kategorii junio­
rów zdobyli na mistrzostwach świata 
2 złote medale, 2 srebrne i 1 brązowy 
w zapaśnictwie, wioślarstwie i podno­
szeniu ciężarów. W mistrzostwach 
Europy juniorów medali było znacznie 
więcej, bo aż 31.

Bilans roku 1977 byłby niepełny, 
gdyby pominąć udaną imprezę, jaką 
były zorganizowane w lipcu w Kra­
kowie III Sportowe Igrzyska Polo­
nijne. W dwunastu dyscyplinach 
sportu wzięło udział ponad 1200 przed­
stawicieli młodzieży polonijnej z ca­
łego świata.

Telefon Ma Sto Lat
Minęło 100 lat od wynalezienia tele­

fonu przez Amerykanina Grahama 
Bella. Od tej pory mały aparat ułat­
wia ludziom życie na całym świecie.

Nezwykłym rekordem w tej dziedzi­
nie mogą poszczycić się Washington i 
Sztokholm. Są to dwa miasta na świe­
cie, w których jest więcej aparatów 
telefonicznych niż mieszkańców.

W proporcji do liczby mieszkańców 
najwięcej telefonów mają USA, Japo­
nia, Wielka Brytania i NRF.

Ks. Hieronima klingsporn, C.R., 
który zmarl w Poznaniu w Polsce, 
odwiedzając krewnych.

T. Radosz, Dyrektor ZNP 
Na Instalacji Grupy 127
Tow. im. Romana Dmowskiego, 

Grupa 127 ZNP, odbędzie swe posie­
dzenie wyborczo-instalacyjne w sobo­
tę, 14 stycznia, w Moskal Hall, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o 6-ej wieczorem.

Przysięgę od nowowybranego Za­
rządu Grupy 127 odbierze Tadeusz 
Radosz, Dyrektor ZNP. Prosimy 
wszyskich członków, wraz z rodzi­
nami, o przybycie. Instalacja połą­
czona będzie z uroczystością Opłatka. 

S. Pyka, sekretarz

chętny cel niesienia pomocy naszym 
polskim uchodźcom, których liczba 
ostatnio zwiększyła się wskutek cięż­
kiej sytuacji w Kraju.

Zarząd Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego w Chicago.

Wieczorek 
Polsko-Amerykański 

w Bibliotece Rogers Pk.
Biblioteka miejska zaprasza Polo­

nię na “Wieczorek Polsko-Amerykań­
ski”, jaki odbędzie się w środę, 11 
stycznia w filii bibliotecznej Rogers 
Park, 6907 N. Clark. W programie 
artystycznym wystąpi grupa tanecz­
na “Rzeszowiacy”, przemówienie wy­
głosi wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz. ZNP zaopatrzy również 
bufet w smaczne polskie potrawy. 
Początek o godzinie 7-ej wieczorem. 
Wstęp bezpłatny.

Jubilaci

Ks. Jan Kardynał Cody, D.D. Arcy­
biskup chicagoski, odprawi Mszę św. 
w niedzielę po południu, dnia 29-go 
stycznia, w katedrze Najśw. Imienia 
Jezus, przy State i Superior ulicach, 
blisko Chicago ulicy, na intencję 
Jubilatów, którzy obchodzili zeszłego 
roku, albo obchodzić będą w tym 
roku złoty Jubileusz Małżeństwa. 
Nazwiska jubilatów Jackowa należy 
podać w tych dniach w biurze para­
fialnym.

Rocznica Ślubów Zakonnych

Brat Tomasz Iwicki, C.R., miej­
scowy zakrystian, obchodził 15-tą 
rocznicę ślubów zakonnych w ubiegły 
piątek, dnia 6-go stycznia. Serdeczne 
gratulacje.

Chrzty

Sakrament Chrztu Sw. otrzymali: 
Edyta Elżbieta Swierzbińska, córka 
Bogumiła i Zdzisławay (Ochiminniuk) 
Swierzbiński; Albert Paweł Skutnik, 
syn Wacława i Janiny (Szawrzowska) 
Skutnik.

Jasełka
Zespołu Harnasie

Zespół Harnasie przy Klubie Wier­
chy ZP, urządza Jasełka “Wesoła 
Nowina”, w niedzielę, 15 stycznia br., 
o 3-ej po południu, w sali Columbia 
Hall, przy ulicy 48-ej i Paulina. Do­
nacja $3.50. Dochód na potrzeby 

klubu. Po programie zabawa taneczna.
Serdecznie zapraszamy całą Polonię; 

i miłośników Podhala.—Maria Cukier, 
kierowniczka zespołu.

Spłonął Kościół z XVII W.
W7 Chwalborzyczach (gmina Świnice 
Warckie, woj. konińskie) wybuchł po­
żar w kościółku z XVII w. Mimo 
szybkiej akcji strażaków nie opanowa­
no pażaru i drewniany zabytek spło­
nął doszczętnie. Przyczyny pożaru ba­
da specjalnie powołana komisja.

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły

Im. Gen. Kaz. Pułaskiego
W sobotę, 28 stycznia, o godz. 8 

wieczorem, odbędzie się w pięknej sali 
Grand Ballroom Greek Cultural Cen­
ter, 2727 W. Winona Ave. ZABAWA 
KARNAWAŁOWA Stow. Rodziców i 
Nauczycieli Polskiej Szkoły im. Gen. 
Kazimierza Pułaskiego.

Zarząd Koła Rodzicielskiego przy­
gotował tę zabawę bardzo starannie, 
aby goście bawili się dobrze. Bufet 
obficie zaopatrzony. Siana Polonii or­
kiestra “Polonez” R. Mytnika na pew­
no zadowoli miłośników tańca. 
Uczestnicy zawsze długo pamiętają 
miłe chwile spędzone w przyjaciel­
skim gronie na zabawach Koła Ro­
dzicielskiego Polskiej Szkoły im. Gen. 
Kazimierza Pułaskiego.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
całkowicie na cele polskiej szkoły. 
Potrzeby szkoły są wielkie: opłacenie 
lokalu, zakup odpowiedniej lektury 
szkolnej i niezbędnych pomocy nauko­
wych, by ułatwić pracę nauczyciela 
i ucznia.

Serdecznie zapraszamy rodziców, 
ich krewnych i znajomych, sympaty­
ków naszej szkoły oraz wszystkich, 
którym leży na sercu dobro polskiej 
szkoły na WIELKĄ ZABAWĘ KAR­
NAWAŁOWĄ.

Już teraz można zarezerwować sto­
liki dla siebie i przyjaciół telefonując: 
825-7971.

Witold Pawlikowski, prezes; Jadwi­
ga Janczewska, kier, szkoły.

Czym emocjonowali się polscy 
kibice w roku 1977? Chyba przede 
wszystkim — nie zaniżając zdobyczy 
pięcioboistów, lekkoatletów czy pię­
ściarzy — eleminacyjnymi bojami pił­
karzy przed finałami Mistrzostw 
Świata. “Musimy zakwalifikować się 
do finałów Mundial—78!” — mówił 
trener piłkarzy, Jacek Gmoch. k)el 
został osiągnięty. Polacy wywalczyli 
pierwsze miejsce w grupie elimina­
cyjnej i to bez żadnej porażki.

Poza piłkarzami w roku 1977 triumfy 
święcił Janusz Peciak i jego koledzy. 
Złoty medalista olimpijski z Montre­
alu w pięcioboju nowoczesnym, w 
amerykańskim San Antonio wywal­
czył złoty medal mistrza świata i 
przyczynił się do zdobycia przez pol­
skich zawodników tytułu drużyno­
wych mistrzów świata. Peciak znalazł 
się wśród najwszechstronniejszych i 
najsławniejszych sportowców świata.

Bohaterką lekkoatletyki była znowu 
Irena Szewińska. W siedennastym 
roku startów na bieżniach pani Irena 
nie miała sobie rywalek na dystan­
sach 200 i 400 m, uzyskując na obu 
najlepsze rezultaty roku na świecie 
— 22,37 i 49,52. Biegi na 200 i 400 m 
wygrała w finale Pucharu Świata 
przyczyniając się (jako kapitan dru­
żyny) do zwycięstwa kobiecej repre­
zentacji Europy w tej imprezie.

Nazwisko Władysława Kozakiewi­
cza także było często wymieniane 
przez miłośników lekkoatletyki. Wy­
walczył on tytuł mistrza Europy w hali 
w San Sebastian, później pobił dwu­
krotnie rekord Europy w skoku o 
tyczce (564 i 566 cm) i wielokrotnie 
(ponad 20 razy!) atakował rekord 
świata.

W San Sebastian polscy lekkoatleci 
zdobyli na Halowych Mistrzostwach 
Europy 8 medali, w tym 2 złote (Koza­
kiewicz oraz Wszoła w skoku wzwyż), 
f srebrny i 5 brązowych. Na Uni 
wersjadzie w Sofii, Grażyna Rabsztyn, 
po raz trzeci w tej imprezie, stanęła 
na najwyższym podium, zdobywając 
złoty medal w biegu plotkarskim. 
I ona, tak jak Irena Szewińska, była 
triumfatorką w swej konkurencji w 
Pucharze Świata i wynikiem 12.70 
prowadzi na światowej liście ran­
kingowej roku. Mówiąc . o bilansie 
rocznym polskiej lekkoatletyki wspo­
mnieć trzeba o rekordzie Polski Jacka Europy w innych komkurencjach. Ju- 
Wszoły w skoku wzwyż (rezultat 
230 cm), a także o udanych star­
tach Ryszarda Podlasa na dystansie 
400 m oraz Jana Pustego w biegu 
110 m przez płotki, którzy należą w 
swych specjalnościach do czołówki 
światowej.

Wiele emocji dostarczyli swym 
kibicom polscy pięściarze. W Mistrzo­
stwach Europy w Halle (NRD) złote 
medale wywalczyli: Henryk Srednicki 
(waga papierowa), Leszek Błażyński

Nowy Zarząd
Tow. Sw. Michała

Na dorocznym zebraniu Grupy
Zjednoczenia Polaków w Ameryce, 
dn. 18-go grudnia w parafii św.Jacka 
w Cleveland, Ohio, wybrano nowy 
zarząd Grupy w następującym 
składzie: ks. John S. Deka — kapelan, 
Wojciech Sobieraj - prezes, Stanley
Bodziony — sekr.-skarbnik, Stanley dochód jest przeznaczony na szła 
Faron — “trustee”, Antony Olejar- 
czyk — “trustee”, Richard Jabłoński
— sekr.-protokulant.

Tow. Sw. Michała jest największą 
Grupą Zjedn. Polaków, licząc przeszło 
1,000 członków.

Instalacja Zarządu Pol.-Amer. Ligi 
Spółek Oszczędn
Od lat istnieje tu Polsko-Amery­

kańska Liga Spółek Oszczędniścio- 
wych i Pożyczkowych.

Instalacja nowego zarządu tej orga-

EGIPT. — Prezydent Jimmy Carter (w środku) w towarzystwie - 
kanclerza Niemiec Zachodnich, Helmuta Schmidta (po lewej) oraz 
prezydenta Egiptu, Anwara Sadata oraz małżonki tych panów 
(od lewej ku prawej), pani Carter, pani Schmidt i pani Sadat, na 
lotnisku w Assuanie. Schmidt znalazł się w Egipcie prywatnie 
i nie brał udziału w oficjalnych rozmowach jakie miały miejsce 
między prezydentem Carterem a prezydentem Sadatem. (UPI)

-Pożyczkowych 
nizacji odbędzie się w środę, 18 stycz- • 
nia, w Starlight Inn, 9950 W. Law­
rence ave., w Schiller Park, Dl. Im­
preza ta zapowiada się imponująco. 
Prócz członków Pol. Am. Ligi oraz ich 
rodzin w tej instalacji rok rocznie 
bierze udział wiele wybitnych osób 
ze świata finansowego, którzy w in­
stytucjach zajmują wysokie i poważ­
ne stanowiska.

Przewodniczącym tej instalacji jest 
Józef Kwiat Loomis Savings & Loan 
Association. Do niego należy telefono­
wać po rezerwacje i zamówienia bile­
tów na nr 586-6900.

Zarząd organizacji stanowią: — 
Norbert F. Babicz, prezes Z Nor­

wood Federal Savings and Loan 
Assn.; Henryk Smogielski, I wicepre­
zes z North Western Savings and Loan 
Assn.; Józef Kwiat, II wiceprezes z 
Loomis Savings and Loan Assn.; 
Walter Budny, sekr. z Pulaski Savings 
and Loan Assn.; Chester Wiktorski, 
Sr., skarbnik z Alliance Savings and 
Loan Assn.

Impreza rozpocznie się o godz. 
6:30 wieczorem godziną cocktaili, 
zaś o godz. 7:30 zostanie podana kola­
cja. Po programie instalacyjnym od­
będzie się zabawa taneczna.

Władysław Kuman, przew. Komite­
tu Prasy.

Z Oddziału Pań Przy Post
Ironside Nr. 16

Posiedzenie Oddziału Pań przy Po­
sterunku Ironside Nr. 16 PLAV odbę­
dzie się w niedzielę, 15 stycznia, o 2-ej 
po poł., w sali Sw. Fidelisa, 1406 N. 
Washtenaw. Do załatwienia dużo 
spraw, prosimy członkinie o liczne 
przybycie. Komendant Jan Gilski 
prosi swych kolegów weteranów o 
przybycie na zebranie które również 
odbędzie się w tę niedzielę.

Stefania Zachwieja, prezeska 
Adelian Trent, sekr. prot.

Dania Się Wyludni
Opublikowane przez duński urząd 

statystyczny prognozy demograficz­
ne, przewidują do roku 2000 drastycz­
ne zahamowanie tempa przyrostu na­
turalnego. Krajowi, liczącemu dziś 5 
milionów obywateli przybędzie w cią­
gu 23 lat zaledwie 230 tys. mieszkań­
ców. Przyrost naturalny, który w roku 
ubiegłym wyniósł 16 tys. osób, spad- 
nie — do 4 tys.

Poważne zmiany nastąpią w struk­
turze wieku ludności. Grupa ludzi w 
wieku do 16 lat, zmniejszy się o prawie 
100 tys., a w wieku ponad 67 lat 
wzrośnie do 85 tys. osób. Za główną 
przyczynę tej sytuacji uważa się ten­
dencje spadkowe w liczbie urodzin 
dzieci.

Zakończenie 
“Apelu Gwiazdkowego 

i “Opłatek” PKI
Rozpoczęty w listopadzie ub.r. 

“Apel Gwiazdkowy” Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago, zosta­
nie zakończony w niedzielę, 29 stycznia, 
na “Opłatku” Komitetu w Oaza Palm 
Terrace, 1250 North Milwaukee, o 
£odz. 3-ej po poł. Zapraszamy.

Program składa się w krótkiej 
części oficjalnej, programu arty­
stycznego z występem grupy tanecz­
nej “Polonez” ZPRK, Chóru Pade­
rewskiego, deklamacji i koncertu 
fortepianowego. Dzielenie się opłat­
kiem, kolędy, smaczny poczęstunek 
oraz niespodzianki i zabawa taneczna. 
Parking samochodowy strzeżony. 
Wstęp $6,00, dzieci $3.00. Rezerwacje 
miejsc i stolików: 252-7645, bilety do 
odebrania przy kasie.

Prosimy Polskie Organizacje, na­
szych sympatyków i przyjaciół o po­
parcie imprezy, z której całkowity 

Z Tow. Ratunkowego 
Kwików

Tow. Ratunkowe Kwików urządza 
zabawę karnawałową w sobotę, 14-go 
stycznia, w sali Słowika, 3210 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Zapraszamy całą Polonię.

Zawiadanuamy również, że posie­
dzenie instalacyjne odbędzie się w 
niedzielę, 15-go stycznia, w sali pnr. 
5814 W. Fullerton Ave., o 2:30 po 
południu. Zarząd Tow. prosi członko­
stwo o liczne przybycie.

Jan Pieprznik, prezes 
Zofia Latuszek, sekr.

Zlot Stow. Lotników 
Polskich

Stowarzyszenie Lotników Polskich, 
Skrzydło Detroit, urządza XII Świato­
wy Koleżeński Zlot byłych lotników 
polskich.

Zlot ten odbędzie się w dniach 
2, 3 i 4 września 1978 roku, w pięk­
nym nowoczesnym hotelu Hyatt 
Regency — Dearborn i w sercu Po­
lonii Amerykańskiej — w Zakładach 
Naukowych w Orchard Lake.

Komitet Organizacyjny apeluje do 
Koleżanek i Kolegów zrzeszonych w 
naszym Stowarzyszeniu i tych wszyst­
kich nie zrzeszonych, którzy służyli 
pod znakiem “Szachownicy”, aby za­
rezerwowali te daty we wrześniu i 
uczestniczyli w naszy zlocie.

Po dodatkowe informacje proszę 
pisać do: E. Niedźwiecki, Przewodni- 
czącu Zlotu, 2051 Twilight Hill Ct., 
Walled Lake, Michigan 48088. 
Telefon 624-3668.

Z Cleveland

Telefoa Pulaski Przy

54S-5922 MllfOrd

“Polka Festival”
Stowarzyszenie “International Pol­

ka Association” zaprasza miłośników 
tego skocznego tańca na doroczną 
zabawę “Polka Festival” w niedzielę, 
15 stycznia, w Des Plaines Valley 
VFW Hall, 7256 W. 63 w Summit, Dl. 
Do tańca przygrywać będzie aż 14 ze­
społów muzycznych, od 12 w południe 
do 11:30 wieczorem. Vi (Polka Bunny) 
Johantgen zostanie wyróżiona na­
grodą im. Antoniny Błażończyk na jej 
20-letnią pracę w dziedzinie muzyki. 
Dobrze zaopatrzony bufet będzie 
czynny przez cały okres trwania zaba­
wy. Wstęp $2.50 od osoby, dzieci poni­
żej 12 lat nie płacą wstępu. Dochód 
przeznaczony na fundusz Internation­
al Polka Association. Po bliższe in­
formacje prosimy pisać: 1740 W. 47 
Street, Chicago, D. 60609, lub telefono­
wać: 847-0659.

Misja Polskiego 
Narodowego Katolickiego 

Kościoła w Brazylii
W niedzielę, 26 lutego, odbędzie się 

bankiet w audytorium parafii SS. Cy­
ryla i Metodego, 5744 W. Diversey 
Avenue, początek o 5-ej po południu. 
Cały dochód z bankietu będzie przezna­
czony na Misję Kościoła Polskiego Na­
rodowego i Katolickiego w Brazylii.

Po kolacji, biskup Franciszek Ro­
wiński, Biskup OrdynariuszZachodniej 
Diecezji PNK kościoła w Chicago, któ- 
ny kościół Narodowy w Barao de Cote- 
ny kościół Narodowy w Baroa de Cote- 
gipe, 4-go grudnia, 1977 roku, zda spra­
wozdanie misji Kościoła Narodowego 
w Brazylii. Film oraz przeźrocza z 
poświęcenia nowego kościoła i z misyj­
nej pracy w Brazylii będą wyświetlo­
ne podczas programu. Ks. Senior Bro­
nisław Wojdyła, Wikariusz Generalny 
Pierwszego Biskupa Kościoła Narodo­
wego, Tadeusza Celińskiego, zda spra­
wozdanie z pracy misyjnej w Brazylii.

Ks. Jan Simajchel i ks. Czesław 
Polak są obecnie misjonarzami Ko­
ścioła Narodowego w Brazylii.

Bilety na bankiet ($7.50 od dorosłych 
takty i wzmocni współpracę z tak $4.00 od dzieci do 12 lat) można za- 
liczną polską społecznością w Chica- mówić od proboszczów parafii narodo- 
go. A może da przykład innym!!!
Oby!!!

Równocześnie podajemy, że pp. An­
na i Jerzy Jeziorańscy zamiast kartek 
świątecznych przekazali na fundusz 
prasowy Dziennika Związkowego 
kwotę $10.00.

Podajemy adres, na który należy 
zwracać się we wszystkich sprawach 
związanych z Polsko-Ameryk. Fund. 
Styp.: 
Polish American Scholarship Fund,

C/o George Jeziorański, 
4129 N. Keeler Av., Apt. 103-S., 

Chicago, D. 60641

SPECIAL 
HAWAJE 

$399
Tydzień czasu—przelot, 
hotele. Odjazd 26 stycznia.

6:30 oraz 9:25 wieczorem
Film Barwny — Napisy Angielskie 

♦ Druga Atrakcja *
Barwna Opowieść Muzyczna i Romantyczna 

Przygoda w Starej Warszawie

“MOCNE UDERZENIE” 
tylko raz o 8-ej wieczorem 

DZIŚ — JUTRO I CZWARTEK

OSTATNIE3 WIECZORY 
Uznany Za Najlepszy Film Roku 

Decyzja Kobiety 
Pasjonujący Konflikt Uczuć 

w nowym filmie Krzysztofa Zanussiego

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Justyna Skiel i 
śp. Juana Hernandez. Niech odpo­
czywają w pokoju wiecznym.

Pączkowy Bal

Panienki Apostolstwa Modlitwy 
urządzają Bal Pączkowy na sali para­
fialnej w sobotę, dnia 28-go stycznia. 
Orkiestra “Whispering Knights” przy­
grywać będzie polskie i amerykań­
skie melodie. Wszyscy parafianie 
i przyjaciele Jackowa są mile pro­
szeni.

Śluby

W przyszłą sobotę dnia 14-go stycz­
nia o godz. 3-ej po południu połączeni 
będą węzłem małżeńskim: Władysław 
Jagła i Anna Krzyszton.

Rocznica Śmierci

W środę dnia 11-go stycznia przy- 
Długa jest także lista osiągnięć Pa(ia pierwsza rocznica śmierci śp.

_ , 1 . . i' . , IZ"o Utnunnitvin ulinzłnnC* TJ
polskich sportowców w mistrzostwach

Jerzy Jabrzemski

Sukcesy Polskich 
Sportowców w Roku 1977

(waga musza) i Bogdan Gajda (waga 
lekkopółśrednia); srebrny — Roman 
Gotfryd (waga piórkowa) i brązowy 
— Jerzy Rybicki (waga lekkośrednia). 
Dzięki tym rezultatom Polska w punk­
tacji drużynowej zajęła drugie miej­
sce za ZSRR. To drugie miejsce 
Polacy później potwierdzili w Gerze, 
zwyciężając najgroźniejszych rywali 
— bokserów NRD (i to na ich ringu) 
12:10. Udane także było tournee pol­
skich pięściarzy w USA, gdzie w 
Detroit pokonali reprezentację gospo­
darzy 10:8.

W czołówce polskich sportowców 
znaleźli się w 1977 r. także kajakarze: 
czwórka zdobyła na dwóch dystan­
sach mistrzostwo świata, a najlepszy 
w historii polskiego kajakarstwa — 
Grzegorz Sledziewski został wice­
mistrzem świata na 500 m. W łucz- 
nictwie Jadwiga Wilejto w Australij­
skiej Canberze zdobyła wicemistrzo­
stwo świata.

Wicemistrzostwo świata wywalczyli 
zapaśnicy — Kazimierz Lipień w stylu 
klasycznym i Władysław Stecyk w 
stylu wolnym. Srebrnymi medalista­
mi drużynowych mistrzostw świata 
w żużlu zostali polscy motocykliści. 
W bojerach lodowych Zbigniew Stani­
sławski zdobył w USA drugie miejsce 
na światowej liście, a Piort Burczyń- 
ski — mistrzostwo Europy.

Kolarze nie mieli tak udanego 
sezonu, ale i w tej dydcyplinie 
Polacy osiągnęli sukcesy. W dalekiej 
Wenezueli, Jan Faltym w torowych 
mistrzostwach świata zdobył srebrny 
medal w wyścigu długodystansowym, 
zaś czwórka szosowców otrzymała 
medale brązowe.

Wojciech Fibak słabiej spisywał 
się w grze pojedyńczej, chociaż jede­
nasta pozycja na światowej liście 
Grand Prix jest przecież osiągnię­
ciem nie uzyskanym dotąd przez 
żadnego polskiego tenisistę. Natomiast 
w grze podwójnej, Fibak wraz z Ho- 
lendren T. Okkerem tworzyli jedną 
z najlepszych par deblowych świata 
(wygrali wiele turniejów, jak np. w 
Toronto, Sztokholmie, Meksyku, Rot­
terdamie, a w mistrzostwach świata 
w Kansas City uplasowali się na trze­
ciej pozycji).

FRIENDLY TRAVEL BUREAU mc.
3946 N.CICERO, 6 CORNERS.CHIC.,60941 

TEL.286 6262.6263
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Protesty Mazewskiego

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 n».) 5.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Dziennik Związkowy
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Pubhshed Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI 

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Bardzo słusznie i bardzo trafnie prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskie i ZNP, Alojzy 
Mazewski, zaprotestował w listach do Białego 
Domu i do Departamentu Stanu przeciw skan­
dalicznemu “popisowi” tłumacza, który — jak 
okazało się — jest ignorantem, jeśli chodzi 
o znajomość języka polskiego, a przecież otrzy­
mał zadanie tłumaczenia przemówienia pre­
zydenta Jimmy Cartera na lotnisku w War­
szawie. I mogliśmy przekonać się naocznie, 
oglądając transmisje telewizyjne z przybycia 
Prezydenta na Okęcie, jak haniebnie wypad! 
język polski w ustach człowieka, który chyba 
przez kumoterskie powiązania posiada upraw­
nienia tłumacza na język polski.

Listy Mazewskiego wytknęły w sposób nie 
nasuwający wątpliwości, że “popis” tłumacza 
po prostu ośmieszył amerykańskiego prezyden­
ta, a więc i kraj, w sytuacji delikatnej pod 
względem dyplomatycznym wizyty w państwie 
obserwującym z wielką czujnością każdy krok 
i każde zdanie wypowiedzi Prezydenta, jak też 
podkreśliły, że przecież można było uniknąć

tej kompromitacji, sięgając po tłumacza do 
środowisk Amerykanów polskiego pochodzenia, 
w których są tysiące ludzi, wyposażonych w 
doskonałą znajomość obu języków, angielskie­
go i polskiego.

Również słusznie Prezes K.P.A. zwrócił uwa­
gę, że widocznie w biurokratycznym systemie, 
przyznawania uprawnień tłumaczów przez De­
partament Stanu istnieją nieprawidłości, skoro 
mogło dojść do incydentu w Warszawie, prze­
kazanego “na żywo” przez sieci telewizyjne 
oraz roztrąbionego we wszystkich szczegółach 
przez prasę. Dodajmy tu, że i prasa euro­
pejska nadała tej sprawie wielki rozgłos, pod­
kreślając m.in., że ucierpiał przez ten incy­
dent prestiż amerykańskiego prezydenta.

I chociaż brak jest istotnych elementów 
na potwierdzenie, to jednak nasuwa się po­
dejrzenie, że być może ktoś zdawał sobie 
sprawę z ignorancji językowej przydzielonego 
prez. Carterowi tłumacza, to jednak świadomie 
chciał dopuścić do kompromitacji.

Zaległości w Sądach
Mimo zwiększenia liczby sędziów w Sądzie 

Okręgowym w dniu 30 listopada 1977 roku 
czekało na załatwienie 55,075 spraw o odszko­
dowania za utratę zdrowia i szkody materialne 
poniesione w wypadkach samochodowych lub 
przy pracy. Sytuacja nie poprawia się lecz 
pogarsza, ponieważ o rok wcześniej na za­
łatwienie czekało 49,647 spraw, a więc o prze­
szło 5 tysięcy mniej niż w listopadzie ub. 
roku.

Co jest przyczyną wzrastania zaległości w 
sądach?

Pierwsze miejsce zajmuje wzrastające pie- 
niactwo społeczeństwa. Wiele drobnych spraw 
załatwianych dawniej polubownie obecnie tra­
fia do sądów. Wzrasta stale ilość spraw prze­
ciw lekarzom o spowodowanie śmierci lub 
kalectwa pacjenta, oraz przeciw rzemieślnikom 
o złe wykonanie przyjętego zobowiązania. 
Wzrasta stale ilość spraw o gwałcenie “praw 
cywilnych” i dyskryminację z powodu rasy, 
wyznania lub płci. Doszło już do tego, że sądy 
muszą rozstrzygać między kibicami drużyn 
sportowych, którzy zarzucają sędziemu stron­
niczość podczas meczu. Ostatnio duży rozgłos 
uzyskała skarga wniesiona przeciw browarowi 
za nieścisłe informacje na puszkach piwa.

Pieniactwo wypływa z psychozy szybkiego 
wzbogacenia się za wszelką cenę. Coraz więcej 
ludzi wyzyskuje najmniejszy pretekst by od 
kogoś, nawet Bogu ducha winnego, wyciągnąć 
jak największą sumę pieniędzy.

Do wzrostu zaległości w sądach przyczy­
niają się również w dużym stopniu prawnicy: 
sędziowie, obrońcy i prokuratorzy. Badania 
Ligi Kobiet Głosujących wykazały, że asystenci 
prokuratora i obrońcy często domagają się

przełożenia rozprawy ponieważ są nie przy­
gotowani. Często obrońcy domagają się odro­
czenia rozprawy, by uzyskać większe hono­
rarium od klienta (poświęcili sprawie więcej 
czasu).

Odraczanie spraw nie tylko zwiększa za­
ległości lecz także szkodzi wymiarowi spra­
wiedliwości. Im więcej czasu upłynie od dnia 
wypadku lub popełnienia przestępstwa, tym 
obrońcy mają większą szansę wygrania spra­
wy, ponieważ świadkowie zniechęcają się i 
zapominają wiele szczegółów. \

Szef sądów w po w. Cook, John Boyle pró­
buje przyspieszyć załatwianie spraw, ale bez 
większego powodzenia. Polecenie, by załatwić 
2,000 spraw wniesionych w 1973 roku w cią­
gu 30 dni wielu adwokatów obeszło przez wy­
cofanie starych spraw i wniesienie ich jako 
nowe.

Sądy są coraz większe i kosztują coraz wię­
cej, a wymiar sprawiedliwości jest coraz gor­
szy i powolniejszy. Nie uzdrowią sytuacji za­
biegi kosmetyczne szefa sądów. Potrzebna jest 
daleko idąca reforma sądownictwa, ścisłe okre­
ślenie kompetencji sądów i stworzenie jakiegoś 
“sita”, które by przesiewało skargi i odrzu­
cało sprawy nie należące do kompetencji są­
dów.

Organizacje zawodowe prawników powinny 
zaostrzyć swój kodeks etyczny i stosować sank­
cje wobec członków bez względu na stanowisko 
jakie zajmują. Przydała by się również akcja 
wychowania społeczeństwa i przekonanie go, 
że sądy nie są wszechwiedzące i nieomylne 
i nie należy do nich np. rozstrzyganie, czy 
sędzia na meczu był stronniczy.

Opieka Nad Starcami
Rząd federalny wydaje corocznie miliony 

dolarów na różne programy, dotyczące opieki 
nad ludźmi starymi. Opieka jest oczywiście 
potrzebna, ale słusznie General Accounting 
Office (GAO) powiada w raporcie dla Kongresu, 
że należy wypracować zasady opieki nad star­
cami w ich własnych domach, ponieważ taka 
opieka byłaby znacznie tańsza niż w różnych 
“nursing homes”, finansowanych z funduszów 
federalnych. I właśnie możnaby stworzyć nowe 
stanowiska pracy, o czym stale mówi pre­
zydent Jimmy Carter, dla ludzi, którzy za­
jęliby się opieką nad ludźmi starymi, żyjącymi 
samotnie oraz nie mającymi pomocy rodzinnej.

Raport GAO stwierdza, że przez zorganizo­
wanie usług opiekuńczych dla ludzi starych 
w ich własnych domach uzyskałoby się znacznie 
tańsze i znacznie lepsze wyniki aniżeli przez 
oddawanie tych ludzi do instytucji opiekuń­
czych. Trzeba tu jednak zauważyć, że insty­
tucje te o charakterze przeważnie prywatnym 
robią w obecnym stanie rzeczy doskonałe in­
teresy finansowe, a wybuchające od czasu do 
czasu skandale w korzystaniu z funduszów 
federalnych są zjawiskiem, które podtrzymuje 
sens projektów GAO.

Przewodniczący izbowego “Aging Commit­
tee”, staruszek (77 lat) kongr. Claude Pepper 
(D) z Fla., wyraził zadowolenie z raportu GAO 
oraz podkreślił, że ustalenia GAO zaprzeczają 
poglądom, jakoby instytucyjna opieka nad ludź­
mi starymi była jedynym wyjściem pod wzglę­
dem finansowym. Pepper dodał też, że obecna 
polityka rządowa po prostu zmusza stare osoby, 
wbrew ich woli, do przenoszenia się z miesz­

kań do instytucji opiekuńczych.
“Ludzkie koszty, związane z odrywaniem 

starych ludzi od ich domów oraz z atmos­
ferą w środowiskach ludzkich, jaka przez to 
powstaje, są wprost niewymierne” — powie­
dział rzecznik interesów ludzi starych w Kon­
gresie. Toteż kongr. Pepper jest zdania, że 
propozycje w raporcie GAO mają wiele sensu, 
gdyż zmierzają do dania ludziom starym al­
ternatywy w stosunku do umieszczania ich 
w instytucjach opiekuńczych, robiących — do­
dajmy tu — na starcach dobre interesy.

To i Owo
Kraków otrzyma już wkrótce nowy hotel. 

Jego goście będą mogli przy okazji pobytu w 
hotelu “Pod Kopcem” poznać jeszcze jeden 
autentyczny, zabytkowy obiekt miasta. Bo­
wiem powstał on w zachowanych w stanie nie 
zmienionym fortyfikacjach z połowy XIX w., 
które są dzisiaj jednym z nielicznych zabytków 
sztuki fortyfikacyjnej tego okresu. Są one tym 
bardziej atrakcyjne, iż leżą u podnóża Kopca 
Kościuszki, na wzniesieniu, z którego roztacza 
się panorama Krakowa.

Cztery spośród pięciu bastionów przezna­
czono na cele hotelowe. W piątym bastionie 
zorganizowane zostanie Muzeum Tadeusza Ko­
ściuszki. Mini-muzeum, poświęcone wielkiemu 
Polakowi, istnieje już od dawna w małym 
kościółku u stóp kopca. Przeznaczenie jednego 
z bastionów fortyfikacji na cele muzealne 
pozwoli na znaczne zwiększenie i wzbogacenie 
ekspozycji.

ZWfl
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jak Trwoga 
To Do Boga

NASZA GAZETKA (Szwajcaria). — 
To, że szef partii Gierek prowadził 
rozmowy z Prymasem Polski — to 
dobrze. To, że szef partii Gierek 
był z wizytą u Papieża — to bar­
dzo dobrze.

Zastanówmy się jednak przez chwi- 
kę, co faktycznie skłoniło pierwszego 
sekretarza PZPR-u do takiej kurtua­
zji w stosunku do Kościoła? Przypo­
mnimy sobie znane przecież przysło­
wie: “Jak bida — to do 2yda, jak 
trwoga — to do Boga”. Bo w tym 
to właśnie przysłowiu tkwi rozwiąza­
nie zagadki. Z tym Żydem, co pra­
wda, to nie było całkiem tak. Słu­
szniej byłoby powiedzieć: jak bida, 
to NA Żyda!. Ktoś słusznie zauwa­
żył, że Gomułka miał więcej szczę­
ścia niż Gierek, bo miał w Polsce 
więcej Żydów. Nic przecie prostsze­
go jak na nich zwalić winę za wła­
sną nieudolność w rządzeniu krajem. 
Gierek został zmuszony, znów w fa­
talnych dla gospodarki chwilach, wy­
brać inną drogę. Jaką? Na to daje 
odpowiedź właśnie drugi człon przy­
słowia. Ukłon w stronę władz ko­
ścielnych na miejsce w chwili, gdy 
zadłużenie PRL-u sięga kolosalnej 
sumy 14 miliardów dolarów, kiedy 
staje się oczywiste, że wszystkie te 
kredyty i pożyczki zamiast podrepe­
rować kulejącą gospodarkę, wtłacza­
jąc ją w absurdalną otchłań bez wyj­
ścia.

Te miliardy dolarów nie zmuszą 
robotnika do wydajniejszej pracy, 
nie zmuszą urzędnika do pracy ucz­
ciwszej, nie zmienią ich stosunku do 
rzeczywistości trzydziestu lat z gó­
rą rządów komunistycznych. Zawie­
dzione wielokrotnie w swych oczeki­
waniach społeczeństwo, z przymruże­
niem oka i jakże często z pogardą, 
spogląda na usiłowania rządzącej eki­
py, zmierzające do t.zw. “poprawy 
bytu”.

Do nie tak dawna pogardzany je­
szcze Kościół doznał nagle łaski ze 
strony . . . komunistów! I oto w 
chwili obecnej Polska liczy około 
18 tysięcy klas, w których się wy­
kłada lekcje katechizmu. Liczba księ­
ży wzrasta, przeszło dwieście kościo­
łów znajduje się w budowie lub od­
budowie. Dziennikarze zachodni twier­
dzą, że w Polsce ilość katolików 
wierzących i praktykujących sięga 
80-90%. Moim zdaniem dane te są 
nieco przesadzone, ale z czystym 
sumieniem można je przyjąć jako 
liczbę obywateli polskich szukają­
cych w Kościele nadziei na poprawę.

Chciałbym przy tym dodać, że ukłon 
w stronę Kościoła jest tylko jednym 
z ukłonów, mających na celu zała­
godzenie sytuacji. Bo jak się dowia­
dujemy, żeby wszystko “grało”, po 
wcześniejszych podwyżkach dla apa­
ratu bezpieczeństwa, podobne pod­
wyżki otrzymali dziennikarze i pra­
cownicy redakcyjni, podwyżki sięga­
jące sumy dwóch tysięcy złotych mie­
sięcznie.

Brak miejsca nie pozwala na szer­
sze potraktowanie tematu. Wydaje 
mi się jednak, że powyższe stanowić 
będzie materiał do refleksji, do bar­
dzo smutnych refleksji.

Ireneusz Barański

Kobiety Pilotkami 
Myśliwców

Cztery kobiety przechodzą przeszko­
lenie w szkole pilotów myśliwskich 
Sil Powietrznych Izraela. Władze od­
mawiają odpowiedzi na pytanie, czy 
w razie wojny wezmą one udział w 
walkach powietrznych. Amerykańscy 
eksperci lotnictwa mówią, że szkole­
nie kobiet na pilotów myśliwskich 
byłoby marnowaniem czasu i pienię­
dzy, jeżeli dowództwo lotnictwa izra­
elskiego nie zamierza użyć ich w akcji 
bojowej.

Strajk Pocztowy?
W lecie 1978 r. czeka nas strajk 

pocztowy lub poważna podwyżka 
opłat za przesyłkę listów i paczek. 
Związek pracowników pocztowych do­
maga się poważnej podwyżki płac 
i jeżeli ‘Postal Service” nie zgodzi 
się na warunki “bossów” unijnych, 
dojdzie do strajku. Płace pracowni­
ków pochłaniają około 85 procent 
budżetu "Postal Service”, który i bez 
podwyżki płac pracownikom (sprze­
dająca znaczki ma około $16,400 rocz­
nie > ma poważny deficyt.

Kuźma Wołk

Rozsądek Zwyciężył 
w Australii

W. W. Brytanii wybory w Rzeczy­
pospolitej Australijskiej — (bo tak 
właśnie tłumaczyć należy na język 
polski określenia “The Common­
wealth of Australia”) przeszły bez 
większego echa. Trudno jest siedząc 
na wyspie, przejmować się wypad­
kami na innej, nawet jeżeli jest kon­
tynentem po drugiej stronie kuli 
ziemskiej. Tymczasem utrzymanie 
się przy władzy obecnego premiera 
Frasera jest zasadniczym posunię­
ciem na szachownicy politycznej 
świata.

Dzięki temu do władzy nie dostał 
się Gough Whitlam, wódz australij­
skiej Partii Pracy. Jego zwycięstwo 
przy urnach wyborczych byłoby 
katastrofą. Australia w dalszym cią­
gu jest, dobrowolnie, częścią Wspól­
noty — Commonwealth — nie noszą­
cej już nawet przymiotnika “brytyj­
skiej.”

Jest to kolejna metamorfoza przed­
wojennego Imperium Brytyjskiego. 
W Australii Królowa jest Elżbietą 
I, Królową Australii, a nie Królową 
Elżbietą II, Królową W. Brytanii i 
Płn. Irlandii, Brytyjskich Posiadłości 
Zamorskich, Obrończynią Wiary.

Otóż gdyby Gough (wymawia się 
“Gof”) zostałby premierem, Austra­
lia stałaby się republiką, związki z 
W. Brytanią uległyby zerwaniu a do 
powstałej po nich próżni kulturalnej 
i politycznej wlałyby się Sowiety.

Partia Pracy w Australii nie była 
sowiecką agenturą. W XX wieku 
dzierżyła ona wielokrotnie rządy w 
Australii i Nowej Zelandii. Ale za 
panowania właśnie Elżbiety I względ­
nie II, stała się magnesem przycią­
gającym tzw. elementy destrukcyjne.

Australia jest dziś odrębnym naro­
dem. Bardzo młodym chronologicz­
nie, ale rozwijającym się niezwykle 
szybko. Powodów po temu jest b. 
wiele, poczynając od dwóch wojen 
światowych i ostatecznego upadku 
tego wszystkiego co sowieciarze okre­
ślają jako “światopogląd feudalny,” 
to znaczy hierarchię wartości nieza­
leżnych od pojedynczych jednostek.

Aż do wybuchu II wojny światowej 
Australia była głęboko w nim zanu­
rzona. Zbombardowanie Port Darwin 
przez lotnictwo japońskie w r. 1942, 
bitwa morska lotniskowców koło wy­
spy Midway, wkrótce potem, a nade 
wszystko kolejne “udane” najazdy 
Amerykanów, uchodźców z Europy 
i fale emigracji z obszaru Morza Śród­
ziemnego, wstrząsnęły Australią do 
podstaw.

Czym była on przedtem można do­
wiedzieć się z powieści Patricka 
White, laureata nagrody Nobla.

Od roku mniej więcej 1950 dawne 
podziały społeczne w Australii prze­
stały istnieć. “Partia Pracy” prze­
stała bronić robotników po prostu 
dlatego, że nie stało “robotników,”

upośledzonych i zabiedzonych dołów 
społecznych. Australia jest dziś jed­
nym z niewielu krajów naprawdę 
bezklasowych.

Ale organizacja partyjna została. 
Nieuchronnie zaczęła przyciągać ele­
menty niezadowolone z istniejącego 
stanu rzeczy. Istnieją one wszędzie.

Pod wpływem sugestii sowieckich 
tzw. “lewe” jej skrzydło zaczęło gło­
sić teorię, iż najlepszym środkiem na 
ból głowy jest jej obcięcie.

Bożyszczem jej stal się Whitlam, 
przystojny i zamożny prawnik ze sta­
nu Nowej Południowej Walii. W r. 
1972 wygrał on wybory do Izby Repre­
zentantów, odpowiednika angielskiej 
Izby Gmin. Wiatry na antypodach 
zmieniły natychmiast kierunek.

Australijscy działacze na świecz­
niku zaczęli pojawiać się w Moskwie, 
Australia wycofała swoje oddziały 
z sojuszu obronnego płd.-wschodniej 
Azji. Wszystkie nieomal uniwersytety 
nabrały zdecydowanie czerwonych 
odcieni, studenci przestali się myć 
i czesać. Całkiem jak w Stanach Zjed­
noczonych czy w Europie. Ale w groź­
niejszym układzie.

Sowieckie i satelickie wpływy stały 
się wręcz bezczelne. A do tego Au­
stralijczycy nie byli “zaszczepieni” 
bolesnymi doświadczeniami jak 
wygląda marksizm w praktyce. Na 
początku lat 70 sowieckie okręty wo­
jenne i statki badawcze obsługujące 
część Antarktydy zaczęły zawijać co­
raz częściej do portów australijskich.

Jednocześnie bałagan i nieodpo­
wiedzialność rządu federalnego w 
Canberra przybrały formy grotesko­
we. Jeden z ministrów był “praktyku­
jącym” astrologiem, kilku innych 
nieposkromionymi pogromcami serc 
wśród podległego sobie personelu.

“Rasputinem” reżymu stał się 
olbrzymi Murzyn amerykański,

Stan ten nie mógł trwać w nie­
skończoność. W r. 1975 Whitlam został 
złożony z urzędu przez Generalnego 
Gubernatora na mocy prerogatywy 
królewskiej. Wybory rozpisane na­
tychmiast potem potwierdziły tę 
decyzję, co prawda niewielką więk­
szością. Whitlam i podtrzymująca go 
rzekomo “intelektualna” lewica 
“Labour” awanturowali się twierdząc, 
iż poprzednie były kantem i dymisja 
Whitlama nadużyciem władzy. Czekali 
na “dzień zapłaty.” No i doczekali 
się.

Dziennik Polski (Londyn)

Chcą Usunąć Berglanda
Demokratyczni kongresmani z okrę­

gów rolniczych nie ukrywają, że 
cieszyli by się z usunięcia Roberta 
Berglanda ze stanowiska sekretarza 
rolnictwa. Kongresmani twierdzą, że 
Bergland drażni farmerów w dodatku 
słabo broni swego departamentu i 
reorganizacja może pozbawić go wielu 
istotnych funkcji.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Główny Nurt Życia Narodu
Polonię amerykańską łączyły i łączą 

szczególne więzy z narodem polskim, 
wynikające nie tylko z pochodzenia 
etnicznego, ale także ze spuścizny 
służenia mu w jego trudnym poło­
żeniu politycznym.

W przeszłości przyczyniła się ona 
swym zrozumieniem i poparciem 
samodzielnej polityki polskiej Komi­
tetu Narodowego Polskiego z Roma­
nem Dmowskim na czele do odbudo­
wania niepodległego Państwa Pol­
skiego przed 60 laty.

Ma więc powód do dumy *z tych 
jej zabiegów i pragnie spełniać nadal 
podobną rolę jak jej poprzednie poko­
lenie za prezydentury Woodrow Wil­
sona.

Dlatego też z żywym zainteresowa­
niem śledziła pobyt prezydenta Car­
tera w Polsce. Dal on mu sposob­
ność podkreślenia związków łączą­
cych Stany Zjednoczone z Polską — 
“silnych i dawnych.”

Silnych — dlatego przede wszyst­
kim, że Polacy i Polonia amerykań­
ska pamiętają jak wiele zawdzięcza 
naród polski Stanom Zjednoczonym, 
by mógł być wolnym po pierwszej 
wojnie światowej i okazywanej mu 
pomocy materialnej w różnych okre­
sach czasu.

W tym chyba zawiera się najwięk­
szy sentyment Polaków do Ameryki. 
Związki, o których mówił prezydent 
Carter byłyby jeszcze silniejsze gdy­
by nie fatalne decyzje podczas drugiej 
wojny światowej, co dla Polaków i 

Polonii było wielkim wstrząsem i roz­
czarowaniem. Byłyby silniejsze dzi­
siaj, gdyby na ich przeszkodzie nie 
stała dominacja Rosji sowieckiej nad 
Polską i narzucony jej rząd komuni­
stów.

Dawne — bo historia potwierdza, 
że oba narody: polski i amerykański 
walczyły o te same ideały wolności i 
poczucie godności ludzkiej i podnoszą 
je dzisiaj.

Pobyt prezydenta Cartera mimo 
różnych niedociągnięć i z powodu tych 
niedociągnięć był wydarzeniem zwra­
cającym uwagę w całym świecie na 
los Polski.

Na szczególną zaś uwagę zasługuje 
fakt, że podczas pobytu prezydenta 
Cartera, jego żona pani Rosalynn 
Carter złożyła wraz z doradcą Prezy­
denta w sprawach bezpieczeństwa 
Zbigniewem Brzezińskim wizytę 
Prymasowi Polski kardynałowi Wy­
szyńskiemu.

Bez względu na to, czy było to od­
ruchowe, czy przemyślane posunię­
cie, podkreśliło ono, że w otoczeniu 
Prezydenta jest świadomość, że głów­
ny nurt życia narodu polskiego skupia 
się nie gdzieindziej jak wokół osoby 
Prymasa Polski nie politycznego, ale 
rzeczywistego duchowego przewodni­
ka narodu polskiego.

Ten gest pani Carter wyraził to, 
czego nie mógł wyrazić oficjalny cha­
rakter podróży do Polski jej męża.

A to ma znaczenie na dziś i jutro.
Bronisław Sygut
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Cieple futro z dobrze wyprawionych królików, wełniana 
czapka zachodząca na uszy i takie same rękawice dobrze będą 
chronić przed zimowymi mrozami.

Potrawy w Folii

Za Kulisami Spotkania w KC Siedemdziesiąt Lat w Zakonie
Siostra Róża Borowska, Zmartwychwstanka

Dziś trudno wyobrazić sobie nowo­
czesną kuchnię bez folii aluminowej— 
jest to artykuł pierwszej potrzeby w 
gospodarstwie domowym. Do czego 
służy?

Jeśli mamy, na przykład, piekar­
nik, w którym ciasto fatalnie się przy­
pala, wystarczy formy — przed na­
pełnieniem wyłożyć 1—2 warstwami 
folii posmarowanej tłuszczem po 
zmartwieniu. W ten sam sposób moż­
na ustrzec ciasto przed przypaleniem 
od góry.

Follia jest niezbędna do przecho­
wywania produktów w lodówce, moż­
na zawiajać w nią przyrządzone już 
potrawy, czy surowe mięso, sery — 
świetnie zastępuje pojemniki zajmu­
jąc o wieli mniej miejsca. Zawinięte 
w folię aluminiową ciasto czy chleb 
nie czerstwieje. Znakomicie nadaje 
się ona do pakowania kanapek w po-

Kluski Mleczne 
Kładzione

1 szklanka mleka, kostki marga­
ryny, 3 kopiaste łyżki mąki, 3 jajka, 
sól, tłuszcz do okraszenia, zielenina.

Mleko zagotować z tłuszczem. Do 
wrzącego mleka wsypać mąkę i drew­
nianą łyżką mieszać, aby nie potwo­
rzyły się grudki. Chwilę ogrzewać cia­
sto, a następnie zestawić z ognia i 
mieszając bez prezrwy wbijać po je­
dnym jajku. Na końcu wsypać do cia­
sta drobno posiekaną zieloną pietrusz­
kę lub koper. Kłaść małą łyżeczką 
nieduże kluski do powolnie wrzącej 
wody, osolonej do smaku. Gotować 
pod przykryciem około 4—5 minut. 
Ugotowane kluski odcedzić, podawać 
polane tłuszczem.

Smaczna Sałatka 
Na Przystawkę

Dwa pomidory pokroić w plasterki, 
cebulę posiekać, wymieszać z pomi­
dorami, dodać trzy średniej wielkości 
ziemniaki, jedno jabłko (najlepiej 
renetę), 2—3 łodygi selera, (wszystkie 
skałdniki drobno pokrojone) wymie­
szać z oliwą, octem solą i pieprzem do 
smaku. Sałatkę dobrze jest przygoto­
wać dwie godziny przed podaniem.

Marchew z Wody 
z Zielonym Koprem

Kilka marchwi, łyżka masła, sól, 
pół łyżeczki cukru, łyżka posiekanego 
zielonego kopru.

Korzenie marchwi dokładnie wy­
szorować, a marchew .lieco starszą 
lekko oskrobać. Korzenie grubsze 
przekroić wzdłuż na połowy lub 
ćwiartki. Włożyć do naczynia i podlać 
niewielką ilością wrzącej wody, dodać 
tłuszcz, sól i cukier. Gotować pod 
przykryciem 8—10 minut, odparowu­
jąc wodę pod koniec gotowania. Mar­
chew można oprószyć bardzo małą 
ilością mąki, ale nie jest to dodatek 
konieczny. Po zestawieniu z ognia 
posypać obficie drobno pokrajanym 
zielonym koprem.

dróż.
Produkty przyrządzone w folii za­

chowują pełny aromat, są soczyste i 
wyjątkowo smaczne. Można w niej 
piec, dusić, a nawet gotować prze­
różne potrawy, zapiekanki, mięsa, ja­
rzyny oraz potrawy dietetyczne, bez 
tłuszczu.

• Odciąć na tyle duży kawałek folii, 
by swobodnie kilkakrotnie zawinąć ją 
na wierzchu i z obu końców.

• Posmarować ją cieniutką war­
stwą oliwy (lub innego tłuszczu), uło­
żyć przeznaczony do pieczenia lub go­
towania produkt, zawinąć szczelnie.

• Folii nie zawijać zbyt ciasno, by 
gorące powietrze mogło swobodnie 
krążyć.

• “Pakunki” wstawić do mocno 
nagrzanego piekarnika, układając je 
na ruszcie, blaszcze do pieczenia, 
względnie tacce z folii i piec nie od- 
wijając folii tak długo, jak tego wy­
maga dany produkt.

• Jeśli chcemy, by mięso, drób czy 
inne danie było zrumienione — należy 
na 10 minut przed dopieczeniem od­
winąć z góry folię, tworząc jakby łó­
deczkę.

• Gotować w folii niewielkie ilości 
(mały kalafior, kawałek mięsa bez 
kości, rybę) — szczelnie zawinięte i 
włożone do wrzącej wody w garnku z 
przykrywką.

• Na ogół produkty przyrządzane w 
folii podaje się “w opakowaniu” od- 
wijając jedynie dookoła brzegi, tak by 
tworzyły jak gdyby półmisek czy mi­
seczkę.

Jak Pielęgnować Twarz, Aby 
Nie Dopuścić Do Starzenia Się

Do oczyszczania używać łagodnego 
mleczka, na noc-odżywczo-nawilża- 
iącego kremu. Przynajmniej raz w ty­
godniu stosować na twarz i szyję 
maseczkę nawilżającą.

Ruch na świeżym powietrzu, gim­
nastyka, pływanie, jeśli są warunki 
—raz na 2 tygodnie dobra sauna.

Do kąpieli (niezbyt gorącej, aby nie 
wysuszać skóry) doda jemy sól mor­
ską, w czasie kąpieli masujemy całe 
ciało szczotką okrężnymi ruchami, co 
pobudza krążenie i zapobiega wiotcze- 
niu ciała.

Przy takich warunkach odchudza­
nia można mieć nadzieję, że wszyst­
kie te zabiegi razem plus zrzucenie 
paru kilogramów nadwagi odmłodzą 
nas o kilka lat.

Rady 
Praktyczne

Drewniane beczki do kiszenia kapu­
sty, ogórków myje się ciepłą wodą 
z dodatkiem wody amoniakalnej, a 
następnie dokładnie płucze. Na krótko 
przed użyciem odkażamy wrzątkiem 
nakrywając beczkę szczelnie aby 
para nie uchodziła.

Dopiero niedawno dotarła drogą 
okrężną na Zachód relacja ze spotka­
nia Gierka z przedstawicielami środo­
wisk twórczych, które odbyło się w 
gmachu KC, Spotkanie zostało zwo­
łane niewątpliwie w związku ze sprawą 
głośnego apelu 172 wybitnych przed­
stawicieli świata nauki i kultury, któ­
rzy zwrócili się imiennie do 17 posłów 
na Sejm z wezwaniem o poruszenie 
sprawy brutalnych represji, jakie 
spadły na uczesników czerwcowych 
robotniczych protestów w Radomiu i 
w Ursusie.

Ten apel podpisany przez znanych 
w całym kraju pisarzy, naukowców, 
aktorów teatralnych i filmowych — 
wywołał nieukrywaną konsternację w 
kolach partyjnych. Nie odzwierciedla­
ły tego jednak zamieszczone w prasie 
sprawozdania ze spotkania Gierka z 
działaczami związków twórczych. 
Więcej niż połowę tekstu zajmowało w 
nich wyliczenie nazwisk osób biorą- 
cych udział w tym spotkaniu. Z dal­
szej części, pełnej ogranych formułek 
o “szczerej, bezpośredniej rozmowie 
z 1 sekretarzem KC” mogło wynikać, 
że spotkanie przebiegało w niemal 
sielankowej atmosferze. Tymczasem 
okazuje się, że było inaczej.

Według relacji pochodzącej z kół 
zbliżonych do KC — na spotkaniu 
tym poddano nieoczekiwanie ostrej 
krytyce całą kulturalną politykę partii.

Prezes Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich, reżyser Jerzy Kawalerowicz 
krytykował ograniczenia natury finan­
sowej i system {^litycznych nakazów 
i zakazów, hamujący — jego zdaniem 
— rozwój polskiej sztuki filmowej. 
Mówił o próbach narzucania reżyse­
rom i autorom scenariuszy już nie 
tylko tematów, ale nawet formy w 
jakiej powinno się realizować filmy 
służące idei socjalizmu.

Jako przykład do czego prowadzą 
tego rodzaju ingerencje i wiara w sku­
teczność starych, prymitywnych 
metod oddziaływania na widzów — 
Kawalerowicz wskazał na programy 
telewizji polskiej, na ich niski poziom, 
ziejącą z nich nudę, i ubóstwo treści. 
W ostatnim okresie — jak mówił 
Kawalerowicz — powstało w kraju 
wiele wartościowych filmów, dobrych 
filmów krótkometrażowych nadają­
cych się idealnie do wyświetlenia w 
telewizji. Ale kierownictwo polskiej 
telewizji odmówiło przyjęcia, tych, 
filmów, że względu na ich nonkon- 
formizm i poruszany w nich temat 
konfliktów społecznych.

Z krytyką programów telewizyjnych 
wystąpił również prezes SPATiF-u 
Gustaw Holoubek. Stwierdził on, że 
sytuacja w teatrze przypomina w 
dużej mierze to co się dzieje w filmie. 
Ludziom teatru narzuca się co mają 
grać, jak mają grać, a dyrektorzy 
teatrów stają się zależni od często nie­
kompetentnych urzędników Wydziału 
Kultury.

Ta tak niespotykanie ostra krytyka, 
do której przyłączył się również obecny 
na tym spotkaniu aktor Mariusz 
Dmochowski, wywołała poruszenie na 
sali. Z kamiennym wyrazem twarzy 
wysłuchiwali tych wystąpień obecni 
tam również: przewodniczący Komi­
tetu dla Spraw Radia i Telewizji 
Maciej Szczepański oraz sekretarz 
KC Jerzy Łukaszewicz, odpowiedzial­
ny za całokształt polityki kulturalnej i 
za partyjną propagandę.

Największe jednak zaciekawienie 
wywołało dłuższe przemówienie jakie 
wygłosił prezes ZAIKS-u Karol Mał­
cużyński. Jego wystąpienie — jak się 
mówi w kołach KC — było prawdziwą 
sensacja.

Małcużyński wskazywał na postępu-

Dobre Skutki 
Protestu

New York (Inf. wł.) — Firma 
Franco-American Novelty Co. w 
New Yorku zdecydowała wycofać ze 
sprzedaży artykuły i materiały, które 
mają antypolską tendencję. Chodzi tu 
o przedmioty z zakresu haniebnych 
“Polish jokes.”

Protest w firmie złożył William Ma- 
tysek, wiceprezes Polish Cultural 
Foundation w Irvington, N.J. Właści­
ciel firmy, Robert Dumano, przekazał 
panu Matysekowi pisemne zapew­
nienie, że antypolskie materiały nie 
będą już rozprowadzane przez 
Franco-American Novelty Co.

Jubileusz “Lutni”
Towarszystwo Śpiewacze “Lutnia” 

w Wieliczce obchodziło ostatnio jubi­
leusz 105 lat istnienia. Zasłużone dla 
polskiego śpiewactwa Towarzystwo, 
związane przez cały ten okres z górni­
ctwem soli w żupach wielickich zorga­
nizowało z tej okazji uroczysty koncert 
z udziałem gościnnie zaproszonych 
chórów z Krakowa. Występy zespołów 
odbyły się w komorze “Warszawa” 
kopalni Wieliczka.

jącą szybko, alienację środowisk 
twórczych i naukowych, którym 
trudno się pogodzić z pewnymi posu­
nięciami partii, a szczególnie — jak 
to ujął — z próbami ograniczenia 
autonomii poglądów i prawa do samo­
dzielnego myślenia. Małcużyński (po­
seł na Sejm z okręgu 66 w Wałbrzychu) 
sporo miejsca w swym wystąpieniu 
poświęcił roli Sejmu. Mówił o po­
mniejszaniu jego rangi i o lekceważe­
niu posłów, czego dowodem był czer­
wiec ubiegłego roku, kiedy to o za­
miarach podwyżki cen żywności posło­
wie dowiedzieli się dopiero w czasie 
debaty. W związku z tym Małcużyński 
zgłaszał również pretensje pod adre­
sem fotoreporterów telewizji, którzy 
uwijali się wtedy po sali sejmowej 
robiąc zbliżenia posłów, szczególnie 
gorliwie oklaskujących przewówienie 
Jaroszewicza, co — jak mówił — 
ośmieszało cały Sejm, bo przecież 
nikt wtedy w kraju nie był w nastroju 
do bicia oklasków.

Małcużyński powołał się ponadto na 
telewizyjny “Wieczór z dziennikiem”, 
jako na przykład niewłaściwego po­
dejścia do tej sprawy. O zapowiedzia­
nej przez Jaroszewicza podwyżce cen 
redaktorzy tego programu mówili z 
uśmiechem na twarzy, z radosnym, 
pseudopropagandowym tonie, który— 
jak stwierdził Małcużyński — ludzi 
irytuje, zniechęca i odsuwa od par­
tii.

Małcużyński poruszył też w swym 
wystąpieniu sprawę kampanii propa 
gandowej przeciwko członkom i współ­
pracownikom Komitetu Obrony Ro­
botników. Zwrócił uwagę, że liczne od­
łamy inteligencji twórczej solidary­
zują się z działalnością Komitetu, 
która “cokolwiek by się o niej nie po 
wiedziało” wynika z pobudek ideo 
wych i nie powinna być przedstawiana 
jako akcja wymierzona przeciwko in­
teresom socjalizmu.

Właśnie w związku z kampanią 
przeciwko członkom i współpracow­
nikom Komitetu Obrony Robotników 
wielu ludzi ze środowisk twórczych 
czuje się zagrożonych ze strony admi­
nistracji, jak i aparatu bezpieczeń­
stwa.

Małcużyński krytykował też poja­
wiające się wtedy w licznych atakach 
na Komitet Obrony Robotników niedo­
puszczalne — jak mówił — akcenty 
antysemickie. Stwierdzał, że są to me­
tody, które w marcu 1968 r. wyrzą­
dziły Polsce ogromne szkody; meto­
dy, którym — jak mówił zwracając 
się do Gierka — “wy towarzyszu Gie­
rek jesteście osobiście również prze­
ciwni”. W tym miejscu Małcużyńskie- 
mu przytakiwał głośno obecny również 
na tym spotkaniu prezes ZLP Jaro­
sław Iwaszkiewicz, który od czasu 
ubiegłorocznej wizyty delegacji par- 
tyjnorządowej w Moskwie chlubi się 
tym, że pozostaje z Gierkiem w bli­
skim, zażyłym kontakcie.

Odpowiedź Gierka na wszystkie 
nadspodziewanie ostre wystąpienia 
była długa i utrzymana w tonie po­
jednawczym. Gierek mówił o koniecz­
ności dopasowania polityki kulturalnej 
partii do interesów i nastroju środo­
wisk twórczych. Wszystkie różnice 
należy sobie nawzajem cierpliwie 
wyjaśniać, tak jak na tym właśnie 
spotkaniu. Zwracając się do towarzy­
szącego mu ministra Kultury i Sztuki 
Józefa Tejchmy, Gierek w niemal — 
jak to określił — “ojcowskim” tonie 
mówił o potrzebie zapewnienia środo­
wiskom twórczym należytej swobody 
i wykluczenia z polityki kulturalnej 

partii wszelkich niepotrzebnych 
sankcji. Podczas kiedy Tejchma po­
twierdzał to skinięciem głowy, Maciej 
Szczepański i Jerzy Łukaszewicz sie­
dzieli nieporuszeni.

. . . Jeżeli ktokolwiek zechciałby 
porównać tę relację ze sprawozda­
niami ogłoszonymi w prasie — to miał­
by jeszcze jeden przykład, jak w 
praktyce wygląda dziś w PRL jawność 
życia publicznego i swobodny prze­
pływ informacji, które przecież żywo 
interesują szeroki ogół obywateli.

Na Antenie

Wrócił do Domu...
Kapral armii brytyjskiej, John Oli­

vier, postanowił w przypływie pijac­
kiej fantazji wrócić do domu z ko­
szar 52-tonowym czołgiem. Udało mu 
się przejechać 5 mil, demolując po 
drodze znaki drogowe, płoty i ni­
szcząc nawierzchnię drogi. Policja i 
wojsko zorganizowały pościg za nie­
bezpiecznym kierowcą, którego udało 
się w końcu zatrzymać i aresztować.

Stanął on przed sądem oskarżony 
o niebezpieczną jazdę, prowadzenie 
pojazdu w stanie nietrzeźwym i sa­
mowolne zabranie czołgu. Sąd wymie­
rzył nieodpowiedzialnemu kapralowi 
grzywnę w wysokości 700 funtów, ode­
brał prawo jazdy na 3 lata i po­
lecił pokryć spowodowane przez nie­
go straty.

Gdy Mędrcy ze Wschodu przybyli 
do Betlejem, złożyli cenne dary Dzie­
ciątku Jezus. Siedemdziesiąt lat temu 
w uroczystość tychże Trzech Króli, 
Siostra Róża Borowska, zmartwych- 
stanka, złożyła drogocenny dar swego 
młodego życia Dzieciątku Jezus spo­
czywającemu na rękach Jego Matki 
Maryi w obrazie Jasnogórskim Matki 
Boskiej Częstochowskiej zdobiącym 
ołtarz w pięknej kapliczce w Betlejem 
— kolebce Zgromadzenia Sióstr Zmar­
twychwstanek w Ameryce przy ulicy 
North Hermitage, narożnik Cortland, 
na Marianowie. Przybyła ona do Chi­
cago, do tego klasztoru, z Schenec­
tady, N.Y., gdzie zapoznała się z Sio­
strami Zmartwychwstankami od 
niedawna tam pracującymi w polskiej 
szkole parafialnej.

Siostra Róża urodziła się w Kowień­
skim, na “Żmudzi Świętej” jak tę 
dzielnicę nazywa nasz poeta, Win­
centy Pol, w “Pieśni o “Ziemi Na-

Kursy Dla Dorosłych 
w Kolegium Daley’ego
Kolegium Daley’ego podaje do 

wiadomości wszystkim zainteresowa­
nym, że organizowane są dla doros­
łych kursy pisania na maszynie, 
obsługi różnych urządzeń biurowych 
i podstaw księgowości. Poza tym 
organizowane są też kursy przygoto­
wawcze dla tych, którzy chcą przystą­
pić do egzaminów pozwalających na 
ubieganie się o licencję sprzedawcy 
realnościowego.

Na wszystkie te kursy mogą zapisać 
się osoby, które ukończyły już lat 18 
i mają za soboą ukończoną przynaj­
mniej szkołę podstawową. Kursy 
trwają 8 tygodni, a spotkania wy­
padają raz na tydzień, w niedziele. 
Opłata w wysokości $10 za pierwszy 
kurs i po $5 za każdy dodatkowy.

Po bliższe informacje dotyczące ter­
minów i dokładnych adresów miejsc, 
w których odbywać się będą kursy 
należy telefonować do kolegium 
Daley’ego, między 18 a 29 stycznia, 
tel. 735-3000.

Egzaminy Wstępne 
Do Katolickich H.S.

Tegoroczne egzaminy wstępne do ka­
tolickich H.S. w powiecie Cook i Lake 
odbędą się w sobotę, 14 stycznia. 
Uczniowie ósmych klas szkół podsta­
wowych, którzy planują przyszłą na­
ukę w katolickich szkołach średnich 
powinni zgłosić się na egzamin do 
wybranej przez siebie szkoły.

Po więcej informacji można telefo­
nować do Brian Duffy: 751-8240.

Zebranie Prosser 
Vocational High School 
Rada szkolna przy Prosser Voca­

tional High School zawiadamia że w 
dniu 12 stycznia br. odbędzie się w 
lokalu szkoły przy 2148 N. Long Ave. 
miesięczne zebranie, na które zaprasza 
zwłaszcza rodziców uczniów I klasy.

Celem zebrania będzie poinformo­
wanie rodziców o postępach uczniów 
w poszczególnych klasach, zaznajo­
mienie ich z regulaminem szkolnym, 
problemami szkoły oraz z możliwo­
ściami zatrudnienia dla absolwentów.

Początek zebrania o godzinie 7:30.

We Mgle
Kupiec z Glasgow, który z powodu 

niewierności małżeńskiej stanął przed 
sądem, przedstawił zaświadczenie 
biura meteoroloicznego, stwierdza­
jące, że wtedy, gdy zdrada ta miała 
mieć miejsce panowała tak gęsta 
mgła, że “omyłki” były możliwe.

Współpraca 
Uczonych Polskich

W wydawnictwie “Volk und Wissen” 
ukazują się od kilku lat poszczególne 
tomy wielkiego cyklu wydawniczego 
“Historia literatury niemieckiej”, 
obejmującego w swym założeniu ca­
łość dorobku piśmienniczego od jego 
początków aż po lata najnowsze. Do­
tychczas ukazało się 7 tomów tego 
dzieła. Prace redakcyjne nad tomem 
IV powierzyło wydawnictwo polskiemu 
historykowi, prof, dr Marianowi Szy- 
rockiemu z Instytutu Germanistyki 
Uniwersytetu Wrocławskiego, wybit­
nemu znawcy literatury niemieckiej 
okresu baroku. Według zgodnej opinii, 
badania nad literaturę XVIII wieku 
są w Polsce bardziej rozwinięte, niż 
w NRD. Stąd propozycja objęcia re­
dakcji tomu przez Polaka.

Oprócz prof, dr Mariana Szyrockiego 
w przygotowaniu “Historii literatury 
niemieckiej” uczestniczyli również 
inni polscy specjaliści: prof, dr Ger­
ard Koziełek z Wrocławia i doc. dr 
Hubert Orłowski z Poznania.

szej”. Obecnie, prawie całkowicie 
ociemniała ale radosna, przebywa 
w domu dla Sióstr Zmartwychwsta­
nek — emerytek w pobliżu ich szpitala 
i akademii dla dziewcząt w dzielnicy 
Norwood Park.

Chociaż Siostra Róża piastowała 
odpowiedzialne urzędy w zakonie, 
w Chicago i Rzymie, dla mnie jest 
ona zawsze moją pierwszą nauczy­
cielką, której zawdzięczam, że mnie 
nauczyła czytać i pisać po polsku, 
chociaż znałem w mowie język polski 
i angielski z domu rodzinnego.

Oddając te skromne, ale jak bardzo 
zasłużone, uznanie mojej pierwszej 
nauczycielce języka polskiego, Sio­
strze Róży Borowskiej, zmartwych­
wstance, z okazji jej niezwykłej rocz­
nicy, pragnę w jej zacnej osobie 
uczcić te wszystkie ciche pracownice 
Boże, Siostry Nauczycielki z wszyst­
kich zgromadzeń polskich, które pra­
cując wśród Polonii amerykańskiej 
zaszczepiły w sercach i umysłach 
swych uczniów i uczennic miłość i 
przywiązanie do Matki Polski i Matki 
Kościoła.

Ks. Klaudiusz Klarkowski

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWNIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC > 
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SI EKIERKO W’’

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przedstawicielami koreańskiego mi­
nisterstwa sprawiedliwości, a jutro 
Park podpisze dokument, zapewnia­
jący mu immunited wzamian za ze­
znania, jakie złoży w Stanach Zje­
dnoczonych w procesach obywateli 
amerykańskich uwikłanych w skan­
dal.

Przesłuchanie Parka odbywać się

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja i babcia nasza, śp.

Heięna Mika
(żona śp. Stanisława) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 9-go stycznia 
1978 roku, o godzinie 9-ej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Pedersen-Ryberg Mortu­
ary, pnr. 435 N. York Rd., Elm­
hurst, IL., do kościoła Mary Queen 
of Heaven w Elmhurst. Msza św. 
o godz. 10-ej, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Edward (Irene), syn i synowa; 
Cynthia ,Daniel) Bart, Christine 
Silingo, wnuczki i mąż wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pedersen-Ryberg Mortuary.
Telefon: 834-1133. (10,11)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Rose Bagan
(z domu Krasnowski, 

żona śp. Michael)
’ ' Id .. tpo długiej chorobie, pożegnała się 

z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 7-go stycznia 
1978 roku, w podeszłym wieku. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Toon Funeral Home, pnr. 109 N. 
Cass, Westmont, Ul., do kościoła 
św. Trójcy w Westmont, Ill., a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ignatius (Lottie), Edward (Al­
ice), Larry (Rosemary), synowie 
i synowe; Helen (Elmer) Golz, 
Genevieve (Ray) Dubina, Lottie 
(Matt) Artz, córki i zięciowie; 17 
wnucząt, 10 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Toon Funeral Home 
Telefon 968-2262. 

będzie w sądzie w Seulu i potrwa 
przypuszczalnie około 10 dni. Civiletti 
powiedział, że “sporadycznie lub 
okresowo” zastosowany zostanie 
aparat do wykrywania kłamstwa, 
celem zweryfikowania wypowiedzi 
Parka.

Przewodniczący amerykańskiej ko­
misji stwierdził ponadto, że wpraw­
dzie nie przypuszcza, aby Park mógł 
być w Stanach Zjednoczonych zagro­
żony pozwem ze strony kongresowe­
go Komitetu Etyki, ale dodał że taka 
możliwość istnieje.

Komitet Etyki groził, że Park po 
przyjeżdzie do Stanów Zjednoczo­
nych zostanie zmuszony do złożenia 
zeznań w ramach śledztwa, prowa­
dzonego przez ten Komitet. .

Przeciwko Parkowi wysuniętych 
zostało 36 oskarżeń o łapówkarstwo i 
oszustwa, w związku z rzekomym usi­
łowaniem “kupowania wpływów” i 
takiego kształtowania polityki amery­
kańskiej, które odpowiadało by reży­
mowi w Seulu.

Tankowiec Osiadł 
Na Mieliźnie

Portsmouth, R.I. (UPI) — Ame­
rykański tankowiec “Achilles” osiadł 
na mieliźnie w Zatoce Narragansett 
z ładunkiem 45 tys. ton oleju do ogrze­
wania. Incydent zdarzył się w cza­
sie ulewy i sztormu. Na szczęście 
nie stwierdzono żadnych uszkodzeń 
dna frachtowca, który będzie musiał 
być odciążony przed ściągnięciem go 
z mielizny. Część ładunku zostanie 
przetankowana na barki w tym ce­
lu.

Wokół tankowca przedsięwzięto 
środki ostrożności, aby zapobiec ewen­
tualnemu wyciekaniu oleju.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Hieronim K. 
Robaczewski 

(syn śp. Anny Gromada) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 9-go stycznia 
1978 roku, o godzinie 2:10 w nocy, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go stycznia, o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła St. Francis Borgia, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Skoczylas), 
żona; Irena i Czesław, dzieci; 
Ronald Preklasa, zięć; Joan, sy­
nowa; Józef i Stanisława, brat i 
bratowa; Janina Witasik, siostra; 
oraz 5 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. — Telefon 774-4100.

najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna M. Tabor
(z domu Socha, żona śp. Józefa)

Członkini Związku Narodowego Polskiego Grupa 494, po ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go stycznia 1978 roku, o godzinie 
6:05 rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka. Msza św. o godz. 10-ej, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Edward C.P.D. (Olive), synowie i synowa; Janina (Ken­
neth) Dickinson, córka i zięć; wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski Funeral Home, telefon 
777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Wiktoria Kozioł
(z domu Piecuch, żona śp. Michała)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. Apostolstwa Modlitwy 
i Tow. Ks. Józefa Poniatowskiego Grupa 662 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 8-go 
stycznia 1978 roku, o godzinie 12:40 po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 stycznia, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Lucja), Ludwik (Stefania), Tadeusz i Cecylia (Józef) 
Vetillo, synowie; synowe, córka i zięć, 8 wnucząt i 8 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781. (9-10)

FRANCJA. — Podczas ostatniego pobytu we Francji prezydent 
Carter odwiedził między innymi cmentarz w Omaha Beach, 
w północnej części kraju, gdzie mieszczą się tysiące grobów 
amerykańskich żołnierzy poległych tu podczas inwazji w 1944 
roku. (UPI)

Demonstracyjny Marsz 
w Panamie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dek, wojskowe helikoptery i myśliwce 
USA krążyły cały czas nad mostem. 
Wśród Panamczyków znajdował się 
minister edukacji Aristides Royo oraz 
minister pracy Adolfo Ahumada; Royo 
wchodził w skład panamskiej dele­
gacji na rozmowy ze stroną amery­
kańską o warunkach przekazania 
Panamie kanału.

Podczas zorganizowanego na moście 
wiecu, mówcy ostrzegali, iż naród 
Panamski gotów jest chwycić za 
broń jeżeli Senat Stanów Zjednoczo­
nych odmówi ratyfikacji zawartych 
porozumień. Amerykańska policja po

Zmarl Zasłużony 
Dyplomata USA

Nowy York (UPI) — Robert D. 
Murphy, jeden z czołowych amery­
kańskich dyplomatów przez kilka 
dekad, zmarl w wieku lat 83. Murphy, 
którego kariera dyplomatyczna obej­
mowała przeszło 40 lat, był jednym 
z głównych doradców prezydenta 
Franklina Roosevelta oraz po wojnie 
pełnił funkcję ambasadora Stanów 
Zjednoczonych najpierw w stolicy 
Belgii, a później w Tokio. Był swego 
czasu asystentem sekretarza Depar­
tamentu Stanu i później podsekreta­

drugiej stronie trzymała się z daleka 
od demonstrantów, starając się wy- 

\ raźnie nie zaogniać sytuacji.
Na mocy zawartych traktatów, Sta­

ny Zjednoczone mają przekazać kanał 
pod kontrolę Panamy w 2,000 roku. 
Oddzielny traktat ma gwarantować 
neutralny charakter Kanału Panam- 
skiego oraz prawo interwencji sił 
zbrojnych USA w wypadku zagro­
żenia tej neutralności. Warunki poro­
zumień stwierdzają ponadto, że obok 
panamskich okrętów, Flota USA mia­
łaby pierwszeństwo do korzystania 
z kanału w wypadku wojny.

W Senacie istnieje jednak znaczna 
opozycja do projektu oddania Kanału 
Panamskiego. 19-tu członków Kon­
gresu, tworząc tzw. “pluton prawdy” 
rozpoczyna kampanię, podróżując po 
kraju, mającą na celu zmobilizowa­
nie społeczeństwa przeciwko w/w po­
rozumieniu z Panamą.

Rząd Cartera ze swej strony czyni 
osobne wysiłki aby traktaty ratyfi­
kowano w jak najbliższym terminie; 
sekretarz Departamentu Stanu Cyrus 
Vance rozpoczyna jutro tournee po 
czterech stanach (West Virginia, 
Kentucky, Louisiana i California) dla 
zmobilizowania poparcia dla poli­
tyki rządu w sprawie Kanału Panam­
skiego.

Senator Howard Baker (R-Tenn.), 
przywódca republikańskiej mniejszo-

Miłe Panie, Panienki 
i Dziewczyny!

Apel w Obronie Ginącej Płci
Prosiłem, napominałem, przestrze­

gałem — nic nie pomogło. Mile Panie, 
Panienki i Dziewczyny! Nie zapieraj­
cie się swojej kobiecości. Pozwólcie 
nam, mężczyznom, z niej korzystać, 
dajcie sycić się nią, delektować i 
zachwycać. Za często daję się wy­
wieźć w pole Waszym tytułom, Wa­
szym funkcjom i godnościom, a w re­
zultacie mam wrażenie, jak gdyby 
stanowisko odebrało Wam cechy, Wa­
szej płci przynależne, jak gdyby ona 
płeć wrosła w fotel, na którym do­
stojnie zasiadacie.

Dzwoni moja serdeczna znajoma, 
Halinka Gołąbkówna, która ma cu­
downy, namiętny alt a od niedawna 
zajmuje stanowisko kierownicze.

— Będzie mówić dyrektor Gołąbek
— anonsuje sekretarka.

A Gołąbek jak nie gruchnie ba­
sem!. ..

Przysiadłem na zadzie i melduję 
cienko a pokornie.

— Słucham pana dyrektora...
— Nie wygłupiaj się, stary byku, tu 

Halina! — basem zareplikował alt.
Przeciwko temu protestuje również 

Mistrz Szymon Kobyliński:
— Oto w konkursie TV na temat 

Moniuszki pada (również na piśmie, 
napisem ukazanym u dołu ekranu) 
pytanie brzmiące dosłownie: jak zwa­
ło się “trzech wybitnych wykonaw­
ców roli Halki”...Indagowany student 
mówi, rzecz jasna, iż wykonawczy­
niami były panie X, Y, Z, ale cóż to 
pomoże?

Wykonawca partii Halki, kierownik 
Balbina Kowalska, redaktor Zofia 
Kwiatkowska, działacz Hermenegilda 
Kociubińska — do czegóż dojdziemy, 
nie protestując? Dlaczego ma być 
wedle gramatyki angielskiej?! ?!

Tu anegdota autentyczna: oto na- 
uniwersytetach USA wykładowcy są, 
skutkiem presji niewiast, obowiązani
— skoro nie ma płci w zaimku the — 
zawsze dodać, kiedy np. wyliczają 
przypadki zachorowań, sakramentalne 
“she or he” — “ona lub on”. Inaczej 
sala tupie, huczy i protestuje. Zdarzy­
ło się ostatnio, bodaj w Yale, że wy­
kładowca ginekologii, chcąc uniknąć 
tumultu, rzekł, iż “jeśli jest w ciąży 
she or he...”

Tak dalece ortodoksyjny nie jestem, 
wszakże wstrząsa nekrolog Stryjeń- 
skiej, mówiący iż ubył nam wielki 
malarz (tak samo w słowniku plasty­
ków warszawskich: każda koleżanka 
to albo malarz, albo rzeźbiarz, albo 
grafik!) — a zatem dopominam się o

Wyrok w Izraelu
Tel Aviv. (UPI) — Izraelski sąd 

okręgowy skazał na 5 lat więzienia 
23-letnią Terry Fleener, studentkę 
z San Antonio, Texas, oskarżoną o 
przekazywanie informacji wrogowi 

żeńskość, skoro gramatyka nasza od 
razu wskazuje, azali to she or he. 
Bywają tytuły istotnie nieodmienne 
płciowo, jak choćby inżynier, czy szo­
fer albo reżyszer (skoro szoferka ozna­
cza budkę kierowcy, a reżyserka po­
mieszczenie realizatora-, jednakże 
przytłaczająca większość określeń 
urzędowych i zawodowych ma swoją 
damską — niejednokrotnie od dawien 
dawna stosowaną — formę.

Błagam o podjęcie dalszego ciągu 
walki o tę formę. Drążymy głuchy, 
tępy kamień (m. in. również poloni- 
styczno-językoznawczy) gradem kro­
pel zdrowego rozsądku i szacunku wo­
bec spuścizny językowej. Niechże Pan 
Prezes nie poddaje się falom wyrozu­
miałej łagodności!

I Mistrz Szymon kończy swój 
Ust takim rysunkiem:

Z całego serca popieram. My, ludzie 
wrażliwi na wdzięki niewieście, nie 
pozwolimy ich pokrywać atrybutami 
męskości. Ogłaszam hasło dnia: re- 
feminizacja kobiet. To jest to!

mis 
(Zycie Warszawy) 

“Opłatek”
Stow. Samopomocy

W sobotę, 14 stycznia, Stowarzysze­
nie Samopomocy urządza swój tra­
dycyjny “Opłatek”. Słowo wstępne 
wygłosi kapelan organizacji O. Jan 
Szuba, T.J. W progranie wezmą 
udział zawsze znakomity Zygmunt 
Kossakowski, chwytający za serce 
interpretacją nastrojowych piosenek 
Władysław Dargiel oraz zespół mło­
dzieży Szkoły im. gen. Kazimierza 
Pułaskiego pod kierownictwem Bar­
bary Kożuchowskiej. Wspólnie będą 
śpiewane nasze najpiękniejsze kolędy. 
Program poprowadzi Roman Rokos­
sowski.

“Opłatek” odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia, 1514 Milwaukee Ave. 
Początek o 6-ej wiecz. Bufet, bar 
i miły nastrój. Dogodny parking. 
Wstęp $3.00. Zarząd i Komitet Orga­
nizacyjny serdecznie zapraszają.

rzem tego departamentu.

Za kadencji prezydenta Nixona, 
Murphy stał na czele komisji organi­
zacyjnej d/s polityki zagranicznej 
rządu. Pozostał on na tym stanowisku 
także za kadencji prez. Geralda Forda.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, brat i dziadek nasz, 
śp.

Jan A. Lasick
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
8-go stycznia 1978 roku, o godzi­
nie 11:05 wieczorem, w średnim 
wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Brigh­
ton Park.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mo­
zart Ul., do kościoła SS. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Anna (z domu Falfas), żona; 
Patricia Godlewska, córka; Jo­
seph (Helen), Mary Keczmer, An­
na (John) Zachreal, Walter (Mil­
dred), Andrew (Gerry) Frank 
(Jean), Josephine (Louie) Piper, 
Helen (Joseph) Schmeider, Nellie 
(Bill) Morris i Caroline (Warren) 
Barb , siostry, bracia, bratowe 
i szwagrowie; Ronald, Michael 
i Steven Godlewski, wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838. 

ście niespodziewanie oświadczył wczo­
raj w stolicy Meksyku, iż poprze on 
wysiłki zmierzające do ratyfikacji 
traktatów jeżeli naniesione zostaną 
pewne poprawki, na które przy­
puszczalnie szef panamskiego reżimu 
Omar Torrijos wyrazi zgodę; Baker 
odbył niedawno spotkanie z Torri- 
josem podczas swej podróży do Pa­
namy. Senator nie wyjaśnił bliżej 
jakiego rodzaju poprawki ma na 
myśli.

— w tym wypadku przypuszczalnie 
bojówkom palestyńskim.

“Jest to kara przesadna i okrut­
na” — powiedziała Felicja Langer, 
obrończyni skazanej, jakkolwiek po­
przednie orzeczenia izraelskiego Sądu 
Najwyższego uznały karę 5 lat wię­
zienia za najniższą w odniesieniu do 
tego rodzaju przestępstw.

Rozprawa trwała dwa dni i toczy­
ła się za zamkniętymi drzwiami. Os­
karżona przyznała się do winy.

Polsko-Amerykańskie 
Stosunki Kulturalne

Ostatnie lata przyniosły znaczny 
wzrost wymiany kulturalnej między 
Polską a Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki. Sprzyja temu rosnące za 
oceanem zainteresowanie Polski i jej 
osiągnięciami. Wystawa ukazująca 
oblicze współczesnej Polski przez 2 
lata odwiedzała duże miasta Stanów 
Zjednoczonych. Muzyka polska uzy­
skała wysoką rangę w USA. Polscy 
kompozytorzy, dyrygenci i śpiewacy, 
występujący w największych salach 
koncertowych i operowych zdobywają 
uznanie publiczności oraz wysoką 
ocenę krytyki. W 1977 r. sukces w no­
wojorskiej Metropolitan Opera od­
niósł dyrektor Filharmonii Narodo­
wej, Kazimierz Kord. Występowali 
tam także: Teresa Zylis-Gara, Teresa 
Woitaszek-Kubiak i Wiesław Och­
man. Do wydarzeń muzycznych zali­
cza się w USA występy polskich czo­
łowych orkiestr Wielkiej Filharmonii 
Symfonicznej Polskiego Radia i Tele­
wizji oraz Orkiestry Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie. Dotychczas w 
USA występowało około 120 polskich 
zespołów muzycznych oraz zespołów 
pieśni i tańca, z których zwłaszcza 
“Mazowsze” i “Śląsk” podobały się 
amerykańskiej publiczności. W Pol­

sce gościło po II wojnie światowej po­
nad 100 amerykańskich orkiestr i in­
nych zespołów.

W kręgach intelektualnych Stanów 
Zjednoczonych znany jest polski 
teatr. Sukcesy odniósł tam zespól Te­
atru Laboratorium Jerzego Grotow­
skiego i Teatr Pantomimy Henryka 
Tomaszewskiego. W Polsce występo­
wało po wojnie 9 teatrów amerykań­
skich.

Wieloletnie tradycje ma też polsko- 
amerykańska wymiana w dziedzinie 
plastyki. W USA zaprezentowano 335 
wystaw artystycznych, zaś w Polsce 
pokazano ponad 100 wystaw amery­
kańskich.

Ważną pozycję w polsko-amerykań­
skiej wymianie kulturalnej zajmuje 
film. Polskie kina wyświetliły ponad 
500 amerykańskich filmów fabular- 
nych.Filmy z USA zajmują w reper­
tuarze polskich kin pod względem 
liczby premier trzecie miejsce. Nato­
miast do USA sprzedano 180 filmów 
polskiej produkcji.

Znana jest w Polsce amerykańska 
literatura piękna. Książki pisarzy 
USA zajmują czwarte miejsce na li­
ście przekładów. 

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 10 STYCZNIA
Klub Kujawiaków na południowej 

stronie miasta odbędzie swe zebranie 
we wtorek, 10 stycznia, o 7:30 wie­
czorem, w Rainbow Gardens, 1425 
W. 51-sza ulica. Instalacja zarządu 
odbędzie się 28 stycznia w tejże sali, 
o 7 wieczorem. Orkiestra “Polka 
Tones”.

— Stanisław Kwartnik, prezes; Lud­
wik Siorek, sekr. prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 
ZNP odbędzie swoje miesięczne oraz 
instalacyjne zebranie w środę, dnia 
11-go stycznia, br. w Domu Weterana 
pnr. 3024 N. Laramie Ave. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Dla wygody 
członków sekretarz finansowy będzie 
urzędował już od 7-ej wieczorem.

NIEDZIELA, 15 STYCZNIA
Klub Miechowice Wielkie odbędzie 

zebranie wyborcze w niedzielę, 15-go 
stycznia, o 3-ej po południu, w Victory 
Veteran Hall, 3172 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich Miechowian, 
członków zarządu oraz młodzież o 
przybycie. Będzie również omawiana 
sprawa zorganizowania “wieczorku" 
dla wychowawców Szkoły z naszej 
rodzinnej wioski. — W. Kuczak, 
prezes; Z. Tokarski, sekr.

Klub Parafii Zassów, Nr. 53 ZKM, 
odbędzie swe zebranie instalacyjne 
w niedzielę, 15 stycznia, w sali Para­
dise, 1758 W. 48-ma ulica, o 2:30 
po południu. Liczne sprawy do zała­
twienia, prosimy wszystkich członków 
o przybycie. — Stanisław Grych, 
prezes; Aniela A. Bartkowicz, 
sekr. prot.
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★ Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

MACHINE ASSEMBLER
★ Elektryczne RobotyLABORATORY HELP

★ Pomoc Domowa

HELP Praca MęskaCO.

★ KANALIZACJA

Domy

★ Praca Żeńska
824-1843

SECURITY Do Wynajęcia

Help Wanted
Men

Opening in Job Shop for

KEYSEATER
★ Interesy

PRODUCTIGEAR INCANDY FRAN

BOOKKEEPER
★ Naprawa TV

BENCH WORK

TOOL ROOM
MACHINIST

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

BAKERY AND/OR 
REALESTATE

RADIAL DRILL 
OPERATOR

CARPENTERS wanted. Sub con­
tractors. Must have own tools and 
transportation. Good conditions. Arm­
strong Construction Co. 893-0333, ask 
for John.

Small manufacturer of machine tools 
needs man who likes to work with 
tools. Interesting work, good benefits, 
full time. No experience necessary.

POTRZEBNY mężczyzna z doświad­
czeniem jako blacharz samochodowy. 
725-3096.

POTRZEBNA gospodyni. Własny po­
kój i łazienka. 2 dzieci. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia. Northbrook. 564-2267.

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

EXPERIENCED 
HOUSE CLEANING WOMEN 
Needed. Who would like to make $4 
per hour. Must be efficient, depend­
able, trustworthy & prompt. Full or 
part time. English necessary.

CALL 248-3245

Nabytki Muzealne
Muzeum lat szkolnych Stefana Że­

romskiego, mieszczące się w kie­
leckiej szkole, do której pisarz uczęsz­
czał przez 12 lat, wzbogaciło się ostat­
nio o dalsze eksponaty, m. in. listy i 
rękopisy autora “Popiołów.” W zbio­
rach znajduje się fragment rękopisów 
“Wiernej rzeki,” listy do Antoniego 
Osuchowskiego, Bronisława Saskie­
go i innych osób. Jest także pierwsze 
wydanie dramatu: “Uciekla mi prze­
pióreczka.”

MACHINIST — Experienced Set-Up 
Man for either Warner Swasey Auto­
matic Bar Machines or Automatic 
Chuckers. Will train, experienced Tur­
ret Lathe Set-Up Man, English re­
quired, days plus plenty overtime. 
Excellent benefits. Northwest side. 

421-6420

Metal filing and polishing. Overtime. 
Must speak English. Apply in person. 

NELSON - HARKINS INDUSTRIES 
5301N. Kedzie, Chicago

FOR WORKING MOTHER
Dependable woman needed. Live in 5 
day week. 5 children. 3 school age. 
Salary open. Recent references. Some 
English necessary. North suburb. 
Good home for right person.

 564-2048

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub

POTRZEBNE KOBIETY 
do szycia na maszynach 

Zgłoszenia: 
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St. 4-te piętro

POTRZEBUJESZ pomocy elektryka. 
Dzwoń wieczorami między 6 — 8. 

3844875

Well established business in prime lo­
cation. Owner retiring. Near north 
Chicago Suburb.

Ask for MRS. PAROUBEK 
673-0047

POTRZEBNE 
KOBIETA 00 SZYCIA 

NA MASZYNACH 
Doskonałe wynagrodzenie. Płaca 
od sztuki. Stałe zatrudnienie. 
Wiele godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. Nasze kie­
rowniczki mówią po polsku. 

BLAIR FASHION INC.
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

BUDYNEK APARTAMENTOWY NA 
PÓŁNOCNO-ZACHODNIEJ 

STRONIE MIASTA 
Przedjedźcie się obok — nie prze­
szkadzajcie!
2135 W. Charleston (2100 północ) 
Ładny, 2 piętrowy, murowany 2x5 
— 3 sypialnie w każdym mieszka­
niu. Parcela 48x125 stóp. Dodat­
kowa parcela. Niskie podatki. Nie­
pokalanie czysty! W stanie Tip-Top!

Do objęcia natychmaist 
Cena wywoławcza $23,900 

Kaeser & Kaeser 
REAL ESTATE

7735 N. Milwaukee Ave. » 
Tel. 967-6666 lub 

774-2616

POTRZEBNA 
OSOBA

ZNAJĄCA DOBRZE 
JĘZYK POLSKI 

I ANGIELSKI 
Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:
DZIENNIKA 

ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od 
8 Rano - 3 Po Południu

FOODSERVICE
Commissary personnel. Exp. pre­
ferred. Attractive starting salary and 
company benefits. Pleasant working 
conditions in Elk Grove Village loca­
tion. Contact Dan Stachura.

593-8300

live in housekeeper 
For Dr’s, family. Some child care. 2 
school age children 7 & 9. Own room, 
bath, & TV. Good salary & home for 
right person. References. Some Eng­
lish necessary. Lincoln Park area.

 664-6145

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Robot Zamiast Psa
Amerykańscy technicy skonstruo­

wali robota, który zastąpi detektywów 
strzegących tajemnic państwowych. 
Ten aparat wysokości 2.10 m może 
wysyłać oślepiające bądź porażające 
promienie, a nawet zabijać.

Można go użyć do ochrony obiektów 
wojskowych czy laboratoriów atomo­
wych.

Natomiast w wersji domowej robot 
może zastąpić psa łańcuchowego, czy 
obrońcę dziecka przed porywaczami 
— coś w rodzaju stalowej niańki.

Company benefits. 
Overtime available

GIRLS NEEDED 
for handwork, also for bindery 
work. Apply in person:

363 W. ERIE, Chicago
337-2114

Mniej Mleka 
Dla Uczniów

Departament Rolnictwa wydal 
rządzenie, aby zmniejszyć ilość mle­
ka wydawanego dzieciom szkolnym 
w ramach programów śniadań, Oka­
zało się bowiem, że młodzież, pobie­
rając powtórnie mleko, wiele jego 
marnuje. Chodzi tu o t. zw. “second 
helpings.”

Zarządzenie Departamentu usunie z 
programów dożywiania dzieci 250 mi­
lionów porcji pół-pajntowych rocznie. 
Dzieci będą otrzymywały tylko jedną 
porcję. Na zasadzie specjalnego pro­
gramu drugą porcję mleka mogą 
otrzymywać te dzieci, które przyno­
szą z domu własne porcje śniadanio­
we, a nie korzystają z śniadań szkol­
nych.

1900 W. 34th St., Chicago, Ul. 60608
(Just off Stevenson Expressway)

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna roboto, 384-0582 — 24, 
godzinna obsługa. — Jędrzejczyk.

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz 

545-6667 — Gwarancja.

OFFICERS
Full & Part Time 

Openings
Andy Frain Security has some inter­
esting openings for mature individuals. 
Qualifications are the following:
Must be 18 years of age or older 

No police record
Must have own telephone 

Must have own transportation 
Must be a U.S. citizen

Neat appearance 
Apply in person 

Monday — Friday 
9 A.M.-5 P.M. 

Saturdays 
9 A.M.-1P.M.

1221N. La Salle Street 
Chicago, Ill.

GENERAL OFFICE
MUST TYPE

LIGHT BOOKKEEPING
243-4804

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. '

PRZEPROWADZKI TANIO, 1 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

COOK
Experienced in all phases of cooking, 
institutional. Lake Bluff Health Care. 
Exc. pay, benefits. Call Mr. Goldberg. 

295-3900

SERVICE ENGINEER
Experienced service engineer ma­
chine tools. Must set up and install 
new machines too, including N. C. 
Some electrical knowledge desirable. 
Travel Midwest region. Salary plus all 
expenses paid. For appointment call 

MR. GENEDEKOJ 
825-7196GOSPODYNI, która zamieszka z bar­

dzo miłą rodziną w południowej dziel­
nicy (Beverly). Opieka nad starszą 
chorą panią i lekka praca domowa. 

Dobre wynagrodzenie. HI 5-5928.

FACTORY HELP
Female machine operators needed. 
3 shifts available. Full time. Good 
benefits. Apply;

HAUSER PRODUCTS
1757 No. Kimball

MAINTENANCE MAN
Apartment complex needs full time 
person exp. in hot water heating sy­
stems & general apartment main­
tenance.

CALL 653-6257

FREZARKA
Poszukujemy doświadczonego op­
eratora do FREZARKI
Pełen czas, praca stała, darmowe 
ubezpieczenia. Lokacja: południo­
wy zachód. 847-5089

SECURITY
Equal Opportunity Employer

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I "APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami... $188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”..................................$ 58
Kanapa i fotel ............................. $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

• polska wersalka i
Telewizja kilorowa ......... $263
Materace....................................$19.88

‘Komplety mebli do kuchni: stół,
i cztery krzesła.......................... $ 79

Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)............................ $168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni....................................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru......................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” od.............................. $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i, 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Teł. 486-7838

COLD HEADING 
SLOTTER & SHANK 
SLOTTER OPERATOR

Need 1 man to supervise & operate small slotter dept, with 1 helper. 
Night shift, top pay & benefits. Must be familiar with Roy, Warren & 
Strachan machines. Good chance for right man to start as supervisor. 

Call MR. BERG or MR. WLODKOWSKI
543-2620

REVERE SCREW & RIVET CORP.
759 Factory Rd., Addison, 11.

POTRZEBNI: (2) KOBIETY 
DO SKŁADANIA NA LINII

Muszą umieć czytać instrukcje. 5 dniowy tydzień. 
Płatne wakacje, szpital, ubezpieczenia, pielęg­
niarka na miejscu. Nie potrzeba doświadczenia. 

Trochę angielskiego konieczne.

(1) MĘŻCZYZNA 
DO PAKOWANIA 

Mogący unosić ciężary w wys. 50 Ibs. 
GENERAL BATHROOM PRODUCTS CORP.

2201 Touhy Ave., Elk Grove Village 60007 
Dzwonić do p. Howard________________ 956-8500

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required. 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Call for appointment

WALSH PRESS & DIE
378-6700

LIVE IN HOUSEKEEPER
Western suburb. Good salary. Own 
private living quarters. Must speak 
some English.

887-7378

DOMESTIC HELP 
COUPLE

Excellent position for a husband and 
wife combination for household and 
various outside duties. Beautiful ac­
comodations for the couple on the 
premises. TOP PAY.
Please call for information and ap­
pointment.

Mr. RussKonrath
757-5900

Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE 
SHOP

Milling machine operator. 1st shift. 
Must be experienced as operator & 
set-up man & have own tools. Must 
speak English. Major med. & life 
insurance, profit bonus. Vacation & 
holiday plan.

Northwest side location
4784)263 GARY MITSCHELE

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

WANTED 
Excellent pay, piece work, steady 
job. Lots of overtime. Good work­
ing conditions. Polish speaking 
foreladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

Some experience on engine lathe, 
Bridgeport Mill and surface grinders 
helpful. Should have own tools, also 
should be capable of making fixtures 
and machine parts. Competitive sal­
ary and fringe benefits. Apply

METAL REMOVAL 
DIV.

1834 W. Columbia Ave. 
Chicago, Ill. 60626

An Equal Opportunity Employer

GENERAL OFFICE
Need person for our office in Loop. 
Should speak English. Good working 
cond.

Ask for DOROTHY
726-3315

Potrzebna 
Pomoc

Potrzebna Polka, która za­
mieszka i zaopiekuje się 
częściową inwalidką. Lek­
ka praca domowa. Bardzo 
dobra zapłata.

Dzwonić: 644*4030

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified I 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Small mfg. co. needs man who wants 
to learn & run large machine tools. 
Must have basic machine shop experi­
ence. Interesting work, good benefits, 
full time.

Call for appointment

WALSH PRESS & DIE CO.
378-6700

“HOBBY KIT”
kobiety do pracy przy pakowaniu

OD 8 RANO DO 4:30 PO POL. 
DOŚWIADCZENIE NIEWYMAGANE

Pakujcie nasze światowej sławy modele “hobby kits.” Czysta lekka 
praca łącznie z pracą przy taśmie i inne różnego rodzaju zajęcia. 
Korzystajcie z wielu firmowych świadczeń, łącznie z 10 płatnymi» 
świętami. Płatne ubezpieczenie grupowe i plan emerytalny.

DARMOWY PRZEJAZD ZE STACJI “L” 
W JEFFERSON PARK DO FABRYKI 

Możliwość Załatwienia Dojazdu Na Wywiad 
Proszę Dzwonić Do Działu Personalnego:

583-3500 966-3500
monogram models, INC.

8601 Waukegan Rd., Morton Grove, Bl.
. DAJEMY KAŻDEMU RÓWNE SZANSE

housekeeper — live in
For two adults. Own private living 
quarters. Good salary & home for right 
person. Some English necessary.

366-6528

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

★ Przeprowadzki
— I—■! ,

POTRZEBA ZRĘCZNEGO 
do pracy z innymi mężczyznami przy 
budynku apartamentowym. Sprząta­
nie mieszkań, trochę malowania itd. 
Musi mówić trochę po angielsku. Lo­
kacja — północ Chicago.
Dzwonić do John 561-9493

WANTED
Polish woman to live in. 
Take care for semi-invalid 
lady in house, and light 
house-keeping work.

CALL 644-4030

AUTOMATIC CHUCKER 
Set Up

Warner & Swasey 2 AC & 2 AB. Mini­
mum 5 years experience. For day 
shift. Wages up to $10 per hour. Our 
excellent benefits include bonuses, 7 
paid holidays, 5 paid sick days, insur­
ance and retirement. Phone for in­
terview.

594-2900

LITE
Our client, a large condominium needs 
a person with a good figure aptitude. 
You will post receipts daily, write 
checks, do small payroll, post a gen­
eral ledger. They have an office staff 
of 3. You will have your own office 
overlooking swimming pool. Exc. sal­
ary. (Mon. — Fri.) 9 a.m. to 5 p.m. 
O’MEARA ASSOCIATES

337-6211
166 E. Superior St.

A Licensed Employment Agency 
Equal Opportunity Employ or MiF

Contact lens laboratory is seeking un­
experienced men & women to work in 
their fine laboratory. English is not 
necessary. Located in Loop.

Call for appointment
726-3315

6 POKOJOWE mieszkanie. 3 sypialnie.
3 piętro. Ogrzewane. California i Di- 
versey. $200 miesięcznie. Dzwonić w 
celu oglądnięcia: 945-5009_________
6 POKOI, 3 sypialnie na 3 piętrze. 
Ogrzewanie “space.” Okolica Walton- 
Hoyne, AL 2-3885 lub 276-9654.
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Fałszywe Poczucie Bezpieczeństwa
Urządzenie Alarmowe Nie Zabezpiecza 

Przed Pożarem
W chwili obecnej w 16 milionach ame­
rykańskich domów zainstalowano już 
33 miliony przeciwpożarowych urzą­
dzeń alarmowych i ocenia się, że są 
one najczęściej po kalkulatorach kie­
szonkowych kupowanym przedmio­
tem użytku domowego. Tak zwany 
“smoke alarm” zrobił karierę: insta­
luje się go w mieszkaniach, szkołach, 
biurach, hotelach, bankach, fabry­
kach, kinach, restauracjach, słowem 
— wszędzie. Urządenia to głośno bu­
czące w momencie, gdy w powietrzu 
znajduje się dym, jest z pewnością 
pożyteczne, ale nie należy zapominać, 
że samo w sobie ani nie zabezpiecza 
przed pożarem ani nie pomaga w 
wydostaniu się z objętych ogniem 
pomieszczeń.

Peg Maloy, przedstawicielka Kra­
jowego Centrum Zapobiegania Poża­
rom w Washingtonie wyraziła obawę, 
że posiadanie urządzenia alarmowe­
go daje ludziom fałszywe poczucie 
bezpieczeństwa i podkreśliła, iż jest 
to tylko i wyłącznie urządzenie alar­
mujące; każde mieszkanie prywatne, 
nie mówiąc już o lokalach publicz­
nych, winno posiadać konsekwentnie

pomyślany plan ewakuacji na wypa­
dek pożaru.

Faktem jest, że “smoke alarm” 
uratował życie 56 osobom zamieszku­
jącym 4 piętrowy budynek, w któ­
rym, w Chicago, wybuchł pożar w 
wieczór wigilijny; ale również jest 
faktem, że na 60 wypadków śmierci 
wskutek pożaru, jakie miały miej­
sce w ubiegłym roku w Maryland, 5 
nastąpiło w mieszkaniach, gdzie było 
zainstalowane urządzenie alarmowe.

Pani Maloy szczególnie mocno za­
akcentowała, że zakładanie urządzeń 
alarmowych jest konieczne, że są one 
potrzebne i że w krytycznej sytuacji 
mogą uratować życie, ale jednocze­
śnie wezwała do uświadomienia so­
bie, że dopiero wsparte przez plan 
ucieczki mogą dać poczucie wzglę­
dnego bezpieczeństwa.

W Chicago, gdzie istnieje obowiązek 
instalowania przeciwpożarowych 
urządzeń alarmowych w budynkach 
mieszczących sześć mieszkań lub 
więcej warto przypomnieć, że rów­
nież prywatne domy jednorodzinne 
powinny być zaopatrzone w “smoke 
detector.” 

Autobus Szkolny 
Wpadł Na Ciężarówkę 
Szczęśliwie Obeszło Się Bez Ofiar

Autobus wiozący 62 dzieci na zaję­
cia w szkole niedzielnej wpadł w u- 
biegłą niedzielę na Dan Ryan Express­
way, w pobliżu Cermak Rd. na samo­
chód ciężarowy, gdy zawiodły hamul­
ce. Żadne z dzieci nie zostało ranne, 
kierowca ciężarówki odniósł tylko lek­
kie obrażenia.

Denton Niesler, 36, kierowca samo­
chodu pogotowia technicznego, nale­
żącego do stanowego Departamentu 
Komunikacji stanął pizy drodze wio­
dącej w kierunku północnym, aby po­
móc kierowcy autobusu szkolnego 
zmierzającego w tym samym kierun­
ku, który miał widocznie jakieś kłopo­
ty ze swym wozem, gdyż zatrzymał 
się na poboczu drogi. W momencie 
gdy przygotowywał się do wyjścia z 
szoferki Niesler odczuł gwałtowne ude­
rzenia z tyłu. To inny autobus szkolny 
uderzył weń, powodując zniszczenie 
ciężarówki i raniąc samego Nieslera, 
na szczęście nie bardzo poważnie.

Oba autobusy szkolne należały do 
First Baptist Church — kościoła bap­
tystów — w Hammond, kościół ten po­
siada około 200 autobusów, przezna­
czonych do przewożenia dzieci na lek­
cje religii w szkole niedzielnej i jest 
dumny z tego niemałego taboru utrzy­
mując, że jest to największa “flotylla”

autobusów należąca do jakiegokolwiek 
pojedyńczego kościoła na świecie. 
Szkoła niedzielna przy tym kościele 
liczy 13.000 uczniów z Chicago i okolic.

Jak utrzymują władze cały ten auto­
busowy tabor nie jest jednak w naj­
lepszym stanie. W 1975 roku policja 
wypisała mandat kamy, gdy autobus 
należący do kościoła, przeznaczony do 
przewozu 20 dorosłych osób, wiózł na 
lekcje 113 dzieci; Ostatni, niedzielny 
wypadek dotyczy autobusu, którego 
sprawność techniczna nie została 
przed wyruszeniem w drogę sprawdzo­
na, stąd kłopoty z motorem i zatrzy­
manie się w drodze. Wreszcie autobus 
który uderzył w ciężarówkę Nieslera, 
prowadzony przez Johnę Weidemana, 
25, miał wadliwe hamulce.

Weideman powiedział policji, że wi­
dział przed sobą ciężarówkę pogoto­
wia technicznego, usiłował zahamo­
wać, hamulce jednak nie działały. 
W tych okolicznościach fakt, że poza 
Nieslerem nikt nie został ranny, nale­
ży przypisać szczególnie szczęśliwem 
wemu zbiegowi okoliczności.

Weideman odpowie przed sądem za 
zniszczenie ciężarórki jako własności 
stanowej oraz za jazdę samochodem o 
niepełnej sprawności technicznej.

Bezowocne Poszukiwania Pary 
Zaginionej w Grudniu

4 grudnia ub. r. 20-letni Kirk Cul­
ver i 19-letnia Vanessa Pulcini poże­
gnali się z przyjaciółmi i opuścili 
przyjęcie urodzinowe w Crestwood, 
południowym przedmieściu Chicago. 
Od tego momentu zaginęli bez wie­
ści.

Jedynym poszlakiem, na którym 
opiera się śledztwo, to auto Culver’a, 
które policja znalazła 12 dni po za- 
ginieniu młodych ludzi, zaparkowane 
przy ulicy Monroe w pobliżu jeziora. 
Auto było zamknięte a wewnątrz zna­
leziono okulary i torebkę zaginionej 
dziewczyny. Według policji, nie od­
kryto śladów zmagania lub kradzieży. 
W torebce Pulcini znajdowała się le­
gitymacja dziewczyny i kilka dola­
rów. Przez trzy dni nurkowie z De­
partamentu Straży Pożarnej przeszu­
kiwali wody jeziora Michigan, lecz nie 

znaleźli ciał zaginionych lub śladów 
wskazujących na utonięcie młodych 
ludzi.

Przedstawiciele policji chicagoskiej 
i powiatowej oznajmili, iż dotychczas 
nie zdołali odkryć żadnych nowych 
poszlaków lub informacji, które mo­
głyby rzucić światło na tajemnicze 
zaginięcie pary.

Stryj Culvera, Earle Ewert, oznaj­
mił, iż przekonany jest, że “ci mło­
dzi ludzie na pewno uciekli z domu, 
spotykali się od ośmiu tygodni i byli 
bardzo szczęśliwi”.

Culver, zamieszkały przy 13620 S. 
Howe Ave., w Orland Park, był za­
trudniony przez firmę Midland Che­
mical Corp. Vanessa Pulcini, 16400 
67-ma ulica, Tinley Park, pracowała 
ostatnio w Federal Signal Corp., Blue 
Island.

CHILE. — Prezydent chilijski, Augusto Pinochet, pozdrawia 
wiwatujące na jego cześć tłumy po zwycięstwie odniesionym 
w wyniku referendum, które zostało przeprowadzone dla stwier­
dzenia, czy prezydent posiada poparcie narodu. Wątpliwości 
w tej sprawie powstały w związku z zarzutem ze strony 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, że Pinochet sprawuje 
władzę w swym kraju z pogwałceniem praw człowieka. (UPI)

■ OB

PARYŻ. — Sekretarz Generalny Organizacji Narodów Zjedno­
czonych Kurt Waldheim (po lewej) w rozmowie z prezydentem 
Francji, Giscard d’Estaing (po prawej) w Pałacu Elizejskim. 
Obaj panowie rozmawiali na temat problemów światowych 
ze szczególnym uwzględnieniem wobec nich stanowiska Francji.

(UPI)

Niesumienni Inspektorzy Zawieszeni 
w Pełnieniu Obowiązków Służbowych

Skąd Się Biorą Zaległości 
w Powiatowym Sądzie Karnym

Czterech inspektorów miejskich, w 
tym trzech z Departamentu Budyn­
ków i jeden ze straży pożarnej zostało 
na 29 dni zawieszonych w pełnieniu 
swoich obowiązków zawodowych. Za­
rzuca im się bowiem zaniedbania w 
pracy i nieprzestrzeganie przepisów 
miejskich. Ujawnione zostało tylko 
nazwisko inspektora z straży pożar­
nej. Jest nim porucznik Benjamin 
Jungman. W pełnieniu czynności za­
wodowych zawieszono go w piątek a 
w uzasadnieniu tej decyzji podano, 
że “nie wypełniał on dawanych mu 
poleceń i podczas pełnienia tych obo­
wiązków przyjmował prezenty.”

Głównym dowodem przeciwko 
oskarżonym inspektorom są zarzuty 
zebrane na podstawie kilku nieprawi­
dłowo przeprowadzonych inspekcji 
przeciw pożarowych, hydraulicz­
nych, wentylacyjnych i dotyczących 
spraw bezpieczeństwa budynku w ta­
wernie “Mirage,” przy 731 N. Wells. 
Lokal ten był w tym czasie zarzą­
dzany przez chicagoski Sun-Times i 
Better Government Association (or-

Jak ogłosił dyrektor chicagoskiego 
departamentu Internal Revenue 
Service — państwowego urzędu 
skarbowego—władze prowadzą obec­
nie dochodzenie w celu ustalenia ja­
kimi drogami wielkie sumy uzyski­
wane z nielegalnej sprzedaży narko­
tyków odpływają za granicę.

Prowadzone w tej sprawie śledztwo 
wykazało, że odbywa się to za po­
średnictwem punktów wymiany go­
tówkowej (currency exchanges).

27 takich punktów w Chicago i naj­
bliższych okolicach jest w tej chwili 
objętych surową kontrolą, która po­
twierdza początkowe przypuszczenia, 
że właśnie przez punkty wymiany 
płyną do Meksyku miliony dolarów za 
szmuglowaną stamtąd heroinę.

Według artykułu ogłoszonego w 
“Chicago Tribune” Vernon Meyer,

Na Co Przeznaczyć 
Fundusz Federalny

Rada powiatowa zwołała na dziś 
publiczną debatę na temat wykorzy­
stania funduszy federalnych których 
przydział w wysokości 21 milionów 
dolarów spodziewany jest w roku 
bieżącym. Fundusz ten, pochodzący 
z podziału dochodów skarbowych, jest 
o 3 miliony większy niż w roku ubie­
głym i zostanie przypuszczalnie prze­
znaczony na poprawę działania po­
wiatowego systemu sprawiedliwości.

150 Lat Więzienia 
Za Zabójstwo

Sędzia Frank J. Wilson z miejsco­
wego Sądu Karnego skazał Victors 
Gaskin na 150 lat więzienia za zabój­
stwo dokonane na Thailandczyku, 
Tawyeeos Sirikul, 27, studencie, synu 
wysokiego urzędnika policji z Bang­
koku.

Sąd uznał, że Gaskin, 19, z 5212 
Drexel Av. zamordował Sirikula, aby 
przywłaszczyć sobie jego samochód.

Sprzedaż Broni 
w Kwaterze Partii 

Nazistowskiej
Federalna wielka ława przysię­

głych postawiła w stan oskarżenia 
Kazumune Kano, 23, kierowcę cię­
żarówki, zarzucając mu iż w ubiegłym 
roku w lokalu mieszczącym kwaterę 
główną partii nazistowskiej, przy 2519 
W. 71 ulicy, sprzedawał broń palną.

Frank Collin, miejscowy przywódca 
Amerykańskiej Narodowej Partii So­
cjalistycznej powiedział, że Kano był 
symaptykiem partii a nie jej człon­
kiem.

ganizacja d/s usprawnienia działalno­
ści państwa).

W “Mirage” nigdy nie było żadnej 
dokładnej inspekcji przeprowadzonej 
przez któryś z miejskich inspektorów. 
Kilku inspektorów, którzy tu trafili 
łatwo dawała się przekupić łapówka­
mi w wysokości od $10 do $100. Ci z 
inspektorów, którzy nawet nie brali 
łapówek, przymykali oczy na wszelkie 
braki jakie w lokalu występowały a 
dotyczyły przestrzegania przepisów 
czystości czy bezpieczeństwa.

Zawieszeni w swych obowiązkach 
inspektorzy stanowią dopiero pierw­
szą grupę osób, które poddane będą 
śledztwu. Inni pracownicy inspekto­
rów którzy dopuścili się zaniedbania 
swoich obowiązków albo brania łapó­
wek podczas prowadzenia kontroli w 
lokalu Mirage będą poddani śledztwu 
w następnej kolejności.

Po zakończeniu pierwszego etapu 
dochodzenia i zbierania materiału 
dowodowego “Mirage” sprzedano pod 
koniec roku nowemu właścicielowi.

dyrektor federalnego biura do walki 
z handlem narkotykami stwierdził, że 
Chicago jest obecnie krajowym cen­
trum tego handlu i że tu głównie prze­
kazuje się hurtowe dostawy brunatnej 
heroiny.

Według oceny jego biura przybywa 
jej tu około 11 ton rocznie; rynkowa, 
uliczna wartość tego “towaru” wynosi 
przeszło $2 biliony. Zmonopolizowany 
przez meksykańską rodzinę osławio­
nych Herrerów handel kwitnie w Sta­
nach Zjednoczonych między innymi 
dlatego, że przyłapani na gorącym 
uczynku handlarze dysponują taką 
gotówką, że po aresztowaniu bez trudu 
płacą bardzo wysokie, setek tysięcy 
dolarów sięgające kaucje za zwolnie­
nie z aresztu i wychodzą na wolność, 
są więc praktycznie biorąc bezkarni.

Setki tysięcy dolarów odpływa rów­
nież każdego tygodnia bez przeszkód, 
za pośrednictwem punktów wymiany, 
do meksykańskich banków. Dyrektor 
chicagoskiego rejonu skarbowego, 
Charles Mirani powiedział, iż władze 
skarbowe i policyjne zamierzają 
skoncentrować swoje wysiłki na dzia­
łaniu zmierzającym do aresztowania 
i osadzania w więzieniu członków 
gangów narkotykowych za uchylanie 
się od płacenia podatków od ogrom­
nych, zarabianych przez nich sum 
oraz zablokować odpływ pieniędzy do 
Meksyku.
To ostatnie nie tylko pozbawiłoby mek­
sykańskich hurtowników zysków na 
które liczą, ale pozbawiłoby ich środ­
ków na dalsze prowadzenie przestęp­
czej działalności.

Mirani powiedział, iż IRS wiadomo, 
między innymi, iż wiele przekazów 
pieniężnych (money orders) zostało 
wysłanych do pewnego banku w Du­
rango w Meksyku. W tej chwili pracuje 
się nad tym, aby udowodnić że pie­
niądze te pochodzą z handlu narko­
tykami i że były one dochodem podle­
gającym opodatkowaniu. Odnalezienie 
“nadawców” takich przekazów pro­
wadzić będzie oczywiście do areszto­
wań.

Ostatnio federalne władze śledcze 
skierowały do Chicago 5 wywiadow­
ców, wyspecjalizowanych w tropieniu 
narkotykowo — podatkowych prze­
stępstw, a rozważa się możliwość 
skierowania tu jeszcze liczniejszych 
posiłków. Obecnie na ulicach miasta 
działa w sumie 135 agentów, których 
zadaniem jest infiltracja handlu nar­
kotykami i przypuszcza się, że sko­
masowane wysiłki miejscowej, sta­
nowej i federalnej policji dadzą w 
końcu rezultaty.

Upłynął rok kalendarzowy, dyspo­
nujemy już statystycznymi cyframi 
dotyczącymi tego co działo się w po­
wiatowym sądzie karnym. Wynika z 
nich, że sąd pozbył się wielkiej liczby 
zaległych spraw, wzrosła ilość sędziów, 
zmniejszyła się ilość przestępstw 
w Chicago. Jednocześnie dale się 
zauważyć, że wzrósł przeciętny czas 
załatwiania poszczególnych spraw. 
Od momentu wniesienia oskarżenia 
do ostatniego aktu, prawo mocnego 
wyroku, upływa coraz więcej czasu. 
W powiatowym więzieniu ciągle jesz­
cze jest paru mężczyzn oczekujących 
rozprawy od 1974 roku! Rośnie ilość 
przestępstw popełnianych na terenie 
powiatu; niektórzy sędziowie rozpa­
trują sprawy, zwłaszcza kryminalne, 
w żółwim tempie.

Pokrzepiająca jest wieść, że na rok 
bieżący przeszło “poślizgiem” tylko 
5,997 spraw o przestępstwa kryminal­
ne; po raz pierwszy od paru lat liczba 
ta spadła poniżej 6,000. Przewodniczą­
cy sądu, sędzia Richard Fitzgerald 
przypisuje ten pozytywny fakt temu, 
że ostatnio wzrosła o 11 osób liczba 
sędziów; jest ich obecnie 42 i rozpa­
trzyli w roku 1977 łącznie 8200 spraw.

Czynnikiem blokującym normalny 
przepływ sprawy są zawsze stare, za­
ległe procesy; stwierdzono że istnieją 
sprawy ciągnące się niepotrzebnie la­
tami. Czasem jest to wina adwokatów, 
którzy celowo odraczają rozprawę w 
nieskończoność, nie tyle kierując się

W poniedziałek rozpoczęły się w 
Budynku Stanowym przełsuchania w 
sprawie ustalenia jednolitych opłat za 
świadczenia kantorów wymiany w 
stanie Illinois. Kierownicy kantorów 
wymiany utrzymują, iż opłaty pobie­
rane przez nich obecnie są zbyt niskie 
i mogą doprowadzić do zlikwidowania 
interesów. Natomiast organizacje 
konsumenckie twierdzą że opłaty są 
wygórowane i stają się ciemiężliwe dla 
ubogich.

W roku ubiegłym, w wyniku śledz­
twa przeprowadzonego przez Better 
Government Association w toku któ­
rego wykryto nadużycia w licznych 
przedsiębiorstwach wymiany waluty, 
gub. Thompson podpisał ustawę na 
mocy której stan objął kontrolę nad 
kantorami wymiany, a dyrektor Sta­
nowego Departamentu d/s Instytucji 
Finansowych Edgar F. Callahan, ma 
ustalić granice w jakich muszą się 
zmieścić opłaty za świadczenia tych 
przedsiębiorstw.

Callahan wystąpił z następującym 
projektem: — zrealizowanie czeku za­
siłkowego nadesłanego przez Dept. 
Opieki Społecznej bezpośrednio do 
kantoru wymiany do odebrania tam 
przez osobę na którą jest wystawiony: 
1 procent od sumy wyznaczonej na 
czeku, nie przekraczając $3.

— zrealizowanie wszystkich innych 
czeków: 1 procent od sumy, plus 
15 centów za usługi

— zrealizowanie czeków w rucho­
mych kantorach wymiany: 0.5 pro­
centa od sumy plus 15 centów od każ­
dego czeku.

Żądania Otwartej 
Selekcji Szefa Policji

Wczoraj odbyło się spotkanie mię­
dzy mayorem Bilandic’em a grupą 
obywateli którzy wystąpili z ostrym 
żądaniem o ogłoszenie przez miasto 
nazwisk kandydatów na urząd super- 
intendenta policji i otwarte, publiczne 
podejmowanie ostatecznej decyzji. 
Według przedstawicieli grupy, Bilan- 
dic odmówił konkretnych wypowiedzi 
w tej sprawie.

§kazany Za Strzelanie 
Do Policjantów

Miejscowy sąd kamy skazał Timo­
thy Johnsona, 42, z Harvey na 9 do 
20 lat więzienia, za to iż w dniu 13 
lutego 1975 oddał strzał do Franka 
Maślanki, policjanta, którzy zatrzy­
mał go za przekroczenie drogowe, na­
stępnie ranił innego policjanta, Eu­
gene Wojtowicza, a w końcu, następ­
nego dnia, strzelił do posterunkowego 
Terry Hillarda, zanim został ujęty.

Johnson został ranny podczas strze­
laniny z policją i od 3 lat pozostaje w 
wózku inwalidzkim.

Wypadek Samolotowy
Federalne władze śledcze ogłosiły, 

że samolot, który rozbił się w pobliżu 
lotniska w Marion, Ill., musiał uderzyć 
w wierzchołek jednego z drzew i na­
stępnie spadł na pole sojowe. W kata­
strofie ponieśli śmierć Danny McKin­
ney, 28, z Morgantown, Ky., oraz 
Kenneth Morgan, 39, z Madisonville, 
Ky.

dobrem klienta czy wymiaru spra­
wiedliwości ile myśląc o zwiększę 
niu własnych dochodów; czasem sami 
oskarżeni dokonują w tym kierunku 
cudów zręczności. W więzieniu powia­
towym od 1974 roku przebywa Leonard 
T. King, oskarżony o morderstwo, któ­
ry w ciągu minionych czterech lat ze 
zdumiewającą zręcznością unikał pro­
cesu. Obserwujący go pracownicy wię­
zienia twierdzą, że jest świetnie oczy­
tany i spędzając cały swój czas w 
więziennej bibliotece przestudiował 
mnóstwo prawniczych książek, co z 
kolei pomaga mu w stosowaniu wy­
myślnych prawnych kruczków, mają­
cych w jego przypadku zastosowanie.

Uważa się również, że znaczna część 
winy za powolny przebięg rozpraw 
spoczywa na sędziach, którzy w wielu 
przypadkach wydają się zupełnie nie 
troszczyć o zakończenie sprawy i od­
raczają jej rozpatrzenie korzystając z 
lada pretekstu.

Szczególnie małą ilością spraw roz­
patrzonych i zakończonych wyrokiem 
pochwalić się mogą sędziowie urzędu­
jący w Daley Center. Ich tygodniowy 
“plon” jest, przeciętnie, o cztery spra­
wy mniejszy niż ilość spraw rozpatry­
wanych w tym samym czasie przez 
sędziów z sądu przy 2600 S. California 
Av. lub 1340 S. Michigan Av. Tak przy­
najmniej twierdzi Stephen Schiller z 
chicagoskiej komisji do spraw prze- 
stęczości (Chicago Crime Commis­
sion).

— opłata za przekazy pieniężne 
(money order) na sumę do $10 wyno­
sić będzie 50 centów; przekaz pienięż­
ny na sumę od $10.01 do $50 : 70 cen 
tów; $50.01 do $300: $1.10.

Za przekazy pieniężne na sumę po­
wyżej $300 obowiązywać będzie opłata 
równa opłatom za pocztowe przekazy 
pieniężne.

Chicagoska Fundacja Świadczeń 
Prawnych proponuje aby opłaty za 
realizowanie czeków zasiłkowych nie 
przekraczały 10 centów, a za realizo­
wanie wszystkich innych czeków, 0.5 
procenta od sumy wyznaczonej na 
czeku.

Według propozycji wysuniętej przez 
Stanowe Zrzeszenie Zarządców Kan­
torów Wymiany, opłata za zrealizowa­
nie czeku wynosiłaby 1.3 procent od 
sumy, plus 35 centów od każdego cze­
ku, minimalna opłata za każdy czek: 
65 centów.

Ostateczne zestawienie opłat zosta­
nie zatwierdzone przez Callaliana 27 
stycznia br., po rozpatrzeniu wszyst­
kich propozycji. W międzyczasie, 
dwóch kierowników kantorów wymia­
ny wniosło pozew przeciwko stanowi, 
w którym oskarżają stan o pogwałce­
nie ich praw konstytucyjnych uchwa­
lając w/w ustawę.

Trzy Ofiary 
Pożarów

Dwoje dzieci zginęło w pożarze jaki 
wybuchł w poniedziałek w domu przy 
2847 S. Normal. Zwłoki 2-letniej Heidi 
Parker i jej 18-miesięcznego bracisz­
ka Davida, odkryto pod łóżkiem 
gdzie prawdopodobnie usiłował ukryć 
się przed płomieniami. 12-letniej Yo- 
landzie, siostrze ofiar i matce Carol 
Parker udało się wydostać z płonące­
go budynku. Obie znajdują się w Mer­
cy Hospital w dobrym stanie.

W oddzielnym wypadku pożaru zna­
leziono zwłoki mężczyzny w mieszka­
niu przy 811 N. I^avergne. Ciało nie 
zostało dotąd zidentyfikowane.

Zabity Przez 
Ciężarówkę

Mężczyzna zamieszkały na pół­
nocnej stronie miasta zmarł w po­
niedziałek wskutek obrażeń jakich 
doznał gdy został uderzony ciężarów­
ką do wywożenia śmieci. Kierowca 
ciężarówki, 41-letni Albert Pillman 
został oskarżony o spowodowanie 
śmierci Clyde Kane, 66, lekkomyślną 
jazdą.

Młodociany Morderca
Odpowie Za Swój Czyn 

Jak Dorosły
Sąd dla nieletnich zadecydował, że 

morderca Andrei Sax, 16, również 16- 
letni Randall Kramen z 8538 Hamilton 
Dr. w Skokie, odpowiadać będzie za 
swój czyn przed sądem dla dorosłych. 
W związku z tym akta sprawy prze­
kazano miejscowemu sądowi karne­
mu.

Prokuratura oskarża Kramana o 
morderstwo z premedytacją. Jak pa­
miętamy Kramen zabił Andreę Sax w 
dniu 6 listopada ub. r. przy pomocy 
noża i porzucił jej ciało na terenie 
szkoły w Niles.

Handel Narkotykami 
a Punkty Wymiany Gotówkowej

Przesłuchania w Sprawie Opłat 
Za Świadczenia Kantorów Wymiany


